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MOSKWA. W Moskwie pod­
pisane zostało porozum enie 
o współpracy gospodarczej i 
technicznej oraz wymianie han 
dlowej między ZSRR a Repub­
liką1 Ghany.

* * *

PARYŻ. Do serii zwyżek cen 
artykułów pierwszej potrzeby 
we Francji doszła obecnie zwyż 
ka cen mięsa wołowego. Cena 
kilograma mięsa wzrosła o 19 
dawnych franków.

NOWY JORK. W Hollywood 
zmarła w wieku 72 lat znana 
pisarka Vicki Baum. Przybyła 
ona w 1951 roku do Stanów 
Zjednoczonych z Austrii. Jest

ona autorką około 25 powie­
ści.

* * *
RZYM. W poniedziałek wul­

kan Etna wznowił swą dzia­
łalność. Z krateru środkowe­
go zaczęły się ■wydobywać du­
że ilości popiołu oraz pyłu 
wulkanicznego,

* * *
DELHI. Według najnowszych 

doniesień sobotnie trzęsienie 
ziemi, które nawiedziło rejony 
w pobliżu Delhi, spowodowało 
śmierć dwóch Osób. Rannych 
zostało stu ludzi.
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Czy Hillary 
znajdzie? 
YETI ■

LONDYN (PAP). Zdobyw­
ca Mount Everest Edmund 
Hillary wyruszył w ponie­
działek w podróż do Indii. 
Weźmie on udział w ękspe 
dycji, któta poszukiwać bę­
dzie tajemniczego człowieka 
śniegu — Yeti. W ekspedy­
cji Hillary'ego weźmie u* 
dział sześciu Nowozelańdczy 
ków, sześciu Brytyjczyków 
i pięciu Amerykanów.

. m

General Lemnitzer — no 
wo mianowany przewodni 
czący połączonej grupy 
szefów sztabów armii 
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Współdziałanie 
ZMS z ZMW

WARSZAWA (PAP). 30 bm. odbyło się w War­
szawie wspólne posiedzenie Prezydium KC ZMS i 
ZG ZMW, na którym przedyskutowano plan współ­
działania Związku Młodzieży Socjalistycznej i 
Związku Młodzieży Wiejskiej w najbliższym o- 
kresie.

Po wszechstronnej dyskusji przyjęto wspólne 
wytyczne, które określają zasady współdziałania 
ZMŚ i ZMW a także konkretne zamierzenia w dzie­
dzinie szkolenia aktywu, pracy w szkołach śred- | 
nich i na wyżsźych uczelniach, inicjatyw społecz- $ 
nie użytecznych, pracy kulturalnej, sportowej i tu- | 
rystycznej. ' |

Postanowiono również znacznie rózszenzyć co- ♦ 
dzienną współpracę komitetów i zarządów oraz kół | 
ZMW i grup działania ZMS, * £

W Warszawie odbędzie się spotkanie 
Światowej Federacji Przyjaciół ONZ

Rozbrojenie
GŁÓWNYM TEMATEM OBRAD, V i

200 delegatów 
z 30 krajów

WARSZAWA (PAP). W dniach 5—10 września br. w 
gmachu Sejmu w Warszawie obradować będzie XV 
plenarne zgromadzenie światowej federacji towarzystw 
przyjaciół ONZ.

Przedstawiciel PAP zwrócił się do przewodniczące­
go polskiego towarzystwa przyjaciół ONZ — prof. Mi­
chała Kaczorowskiego z prośbą o informacje na temat 
zgromadzenia — celu ł zadań jakim poświęcone będą 
obrady. ' •

• Wojda o krok od brqzowego medalu • Dwa re­
kordy pływaków • Gazda i Fornalczyk w czołówce
• VII miejsce Kłopotowskiego ® Paździor bezkon­
kurencyjny • Medalowe szanse Sosnowskiego
• Słaby starł Kocerki • Dziś startują lekkoatleci

W obradach XV zgroma­
dzenia — oświadczył prof. 
Kaczorowski — weźmie u- 
dzdat 200 delegatów z 30 kra 
jów. Wśród nich wiele osób 
wybitnych o szczególnym 
autorytecie.

Rozbrojenie jest cen­
tralnym problemem poli­
tyki międzynarodowej.

Sprawa ta ma być de- 
batowana ria jesiennej se-

Z ostatniej chsili
MOSKWA. — Pierwszy 

sekretarz KC KPZR, prze 
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — Nikita 
Chruszczów i pierwszy se 
kretarz KC Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Ro­
botniczej — Janos Ka- 
dar zwiedzili 30 sierpnia 
węgierską wystawę prze­
mysłową w Moskwie.

N. S. Chruszczowowi 
towarzyszyła małżonka.

Na zdjęciu: (od pra­
wej) Walkowiak (Polska) 
— III miejsce, Seredina 
(ZSRR) —» I miejsce i
Zonz (Niemcy) 
miejsce.

— TI

■ Zamknięcie granicy Jordania - Syria 
m W całym kraju zafoba narodowa

armia objęła
kontrolę kraju

KAIR (PAP). Jak już po­
dawaliśmy, w gabinecie pre 
miera Jordanii Hazza Eł Ma 
dżali wybuchła bomba, w 
wyniku czego zginął nie tył 
ko premier Jordanii, łecz 
rewrtiei około 10 innych 
osób. Gmach, w którym 
dokonano zamachu leży w 
gruzach. W Ammanie wpro 
wadzono godzinę policyjną, 
a oddziały wojska patrolują 
ulice miasta . Kontrolę nad 
krajem przejęła armia,

wszelka łączność została 
przerwana.

* • * *

PARYŻ (PAP). Jak dono­
si z Damaszku agencja Frań 
ce Presse, w związku z za­
machem bombowym w^ A.n 
manie zamknięto granicę 
jordańsko - sy /jską.

* * *
PARYŻ (PAP). Jak do­

noszą z Ammanu, król Jor­
danii Hussein zarządził w 
całym kraju żałobę narodo­
wą

wiście w tej sytuacji pod­
stawowym tematem obrad 
XV zgromadzenia plenar­
nego 'wistowej federa ‘i 
będzie problem rozbroje­
nia.

■ Zarówno federacja, jak i 
towarzystwa, których przed­
stawiciele będą obradować 
w Warszawie są organiza­
cjami społecznymi. Nie od 
nich zatem zależy zawarcie 

,. , , - .. układu o powszechnym roz-
sji pona^nej . - cz^"zbrojeniu. Ale mimo to to­

warzystwo przyjaciół ONZ — 
to pozycja istotna. W więk­
szości krajów świata towa­
rzystwa te są wyrazicielami 
dążeń narodów do rzetelnej 
współpracy, są wyraziciela­
mi , :•<’nil pubłiczriej.

(Inf. wł.). Niemal cała 
wtorkowa prasa włoska 
uważa Polaków za auto­
rów sensacji nr 1 w o.Um- 
pijskim turnieju koszy-

Awans Polski do gro­
na ośmiu największych po 
tęg koszykówki zrobił tu 
wielkie wrażenie.

Wczoraj dokonano lo­
sowania dwóch grup pół­
finałowych. W pierwszej 
znalazły się zespoły: Pol­
ski, Brazylii, Włoch ^Cze­
chosłowacji. W drugiej: 
USA, ZSRR, Urugwaju i 
Jugosławii.

Polacy grać będą 1 wrze 
dnia z Czechosłowacją, 2 
września z Brazylią, na­
tomiast 3 września z Wło 
chami.

WITOLD WOJDA 
O KROK OD MEDALU
Wczoraj przed południem od 

były się wałki półfinałowe we 
florecie mężczyzn. Nasi szer­
mierze znów spisali się bardzo 
dobrze. Wojda bez barażu za­
kwalifikował się do finału, zaś 
Parulski i Różycki byli o krok 
od tego sukcesu. Przegrali oni 
jednak swe walki barażowe 
wskutek zbytniej nerwowości. 
A jednak ich półfinałowe lo­
katy sa z pewnością sukcesem 
polskiego floretu. W finale Woj 
da walczył znakomicie 1 był 
oardzo bliski zdobycia brązo­
wego medalu. Ostatecznie jed­
nak Polakowi przypadło w u- 
działe zaszczytne IV miejsce w 
stawce najlepszych florecistów 
świata. A oto ostateczna kolej 
rość floretu mężczyzn: 1) Zda­
nowicz (ZSRR). 2) Syskin 
(ZSRR). 3) Axelrod (USA), 4) 
Wojda (Polska), 5) Midler 
(ZSRR). |

KŁOPOTOWSKI - VII j
Późnym wieczorem rozegra­

no finał pływacki 200 m st. 
klas. Zwyciężył Mulllken (USA) 
2:27.4, przed Ozbaki (Japonia) 
2:39 0 i Mfnfor.Hespm (Holen­
de) 2:39.7. siódme miejsce za- 
iąl Polak Kłopotowski —• 
2:41,2.

głównej griąpy na mecie jako 
trzeci melduje się Belg Vanden 
bergheń. W tym samym cza­
sie na mecie meldują się Pi­
lący Gazda i Fornalczyk. Poje 
chali oni dziś bardzo dobrze a- 
wansując do kilkunastoosobowej 
światowej czołówki.

A oto wyniki: l) Kapitonow 
(ZhHB) 4:20,37, 2) Trappe (Wło­
chy) 4:20,37. 3) Vändenberghen 
(Belgia) 4:20,57, ...11) Fornalczyk 
ska) 4:20,57. 47) Chtiej (Pol­
ska. Kierownictwo polskie! 
ekipy złożyło protest, gdyż 
niemal wszyscy obserwato­
rzy widzieli Gazdę na V po­
zycji.

PAŹDZIOR DEKLASUJE 
KARIMA

Nasz reprezentant w wadze 
lekkiej — Kazimierz Paździor 
zmierzył się wczoraj z Irąńczy- 
kiem Abdul ffarimem. Polak 
panował niepodzielnie na rin­
gu, wspaniale punktując lewym 
pfostvm chaotycznie atakujące­
go Karima. Zwycięstwo Paź- 
dziora belo jednogłośne (60 “' 
fii!-54. 60:57, 60:55, 60:53). Po po­
niedziałkowych sukcesach Ben­
digo i Kasprzyka Paździor jest 
wlec. ósmym oetskim bokserem, 
który zanotował na swym kon­
cie zwycięstwo. Kolejnym prze 
ciwnikiem Polaka będzie Nie­
miec Lampio.

SOSNOWSKI REWELACJĄ
W turnieju zapaśniczym w 

stylu klasycznym nadal Swiet 
nie spisuje się Polak Sosnow­
ski, który wczoraj zremisował

Baieso (3:45,7) przed Nowik*- 
wem (ZSRR) 3:53,8. Miejsca; P® 
.aków: * 5) Paszkiewicz 3:58,9,
39) Przybylski 4:37,0, 47) IVJazuf 
4:58,0. W klasyfikacji drużyno­
wej: 1) Węgry (3000 pkt), 2|
USA f3tO0>. 3) Argentyna (2890), 
...12) Polska (25,"5 pkt.).

Po czterech konkurencjach 
klasyfikacja indywidualna 5-b® 
ju przedstawia się następująco* 
1) Beck (USA) 3966, 2) AJmada 
(Meksyk) 3875. 3) Nemeth (Wę­
gry) 3836, ...15) Przybylski (Pol­
ska) 3533, 21) Paszkiewicz (Pol­
ska) 3438, 24) Mazur (Polska)
3385. Punktacja drużyna: II
Węyry 1 il4. 2) USA 1121* 3) 
Meksyk 10742, 4) ZSRR 10718,
5) Finlandia 10694. 6) Szwecją
10375, 7) Polska 10314, 8) Argen« 
ty na 10006.

DWA REKOTRO* \ 
PŁYWAKÓW !

ALE Z FINAŁU „MCI*«.
Niewiele brakowało, a r-szal 

sztafeta pływacka 4 z 200 m 
st. dow. zakwalifikowałaby się 
do olimpijskiego finału. Pola­
cy startowali w II przedbiegu 
w składzie: Salamon. Aluchna, 
Tracz i Lutomski. Przeciwni­
kami laszyeh reprezentantów 
były zespoły: Japonii, Anglii,
Szwecji, ZSRÄ^Frsncji i Szwaj 
carl!. Nasi chłopcy popłynęli 
nadspodziewanie dobrze (Sala­
mon — 2:08,0. Aluchna — 2:07.0, 
Tracz — 'k08,0 i Lutomski -* 
2:(|9.0) i wynikiem 8:32,0 popra­
wili o przeszło 7 sek. dotych- 

rd Polski. W przed

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
dnia 31 bm.

Zachmurzenie zmienne z prze­
lotnymi opadami. Temperatura 
od 14 stopni rano do 18 stop­
ni w ciągu dnia. Chłodniej.

Wiatry południowo - zachód 
nie, później zachodnie i pół­
nocno • zachodnie

GAZDA I FORNALCZYK
W ŚWIATOWEJ CZOŁÓWCE
Na l75-kilometrowe] trasie <12 

okrążeń) walczyli wczoraj naj­
lepsi kolarze - amatorzy świa­
ta o olimpijskie medale w szo­
sowym wyścigu indywidualnym. 
138 kolarzy wystartowało w nię 
zwykle trudnych warunkach, 
bowiem upał dochodził do 36 
stopni Celsjusza. Po 7 okrąże­
niach na czele znajduje się kil 
kunastoosobowa grupa kolarzy, 
wśród których widzimy Stani­
sława Gazdę. Pozostali Polacy 
(Fornalczyk, Chtiej i Podobas) 
jadą o kilkaset metrów w tyle 
w tzw. grupie zasadniczej. Na 
10 okrążeniu (tempo przekra­
cza 40 km/godz.) do przodu wy 
skakują Kapitonow (ZSRR) 1 
Włoch Trappe. Gazda jedzie w 
następnej grupie 16 kolarzy. 
Widzimy także tu Fornalczyka, 
który zdołał nawiazać kontakt 
z czołówką. Na 100 m pr<ad 
metą Kapitonow wspaniałym 
szpurtem atakuje Włocha i pięk 
ńym wyrzutem roweru mija 
jako pierwszy linię mety, Drugi 
jest Trappe, a później na czele

Przybylski (Polska) zajął 13 miejsce w jeździe 
nej (wchodzącej w skład pięcioboju nuwoczesn

Fot.

kon
ego).
CAF

z doskonałym Bułgarem Kasa- 
bowem. Sosnowski ma już za­
pewnione w wadze ciężkiej VI 
miejsce, mając zresztą nadal 
jeszcze szanse na brązowy me­
dal. Startujący w wadze pół 
ciężkiej Smoliński zremisował 
z Turkiem. Kiss i został wyeli­
minowany w, turnieju. Ponad­
to w kogucif j Knitter zremi­
sował ?. Japończykiem Iehigu* 
chi, w lekkiej Gondzik zre­
misował z Turkiem Gungorem 
zaś w wadze średniej Dubicki 
pokonał Fina Punkarl.

UTRZYMALI 
SWOJĄ POZYCJĘ

Wczoraj rozgrywano czwartą 
konkurencję pięcioboju nowo­
czesnego. Był to wyścig pły­
wacki na dystansie 300 m. Od 
lat wiadomo, że jest to „pięta 
achillesowa" naszych pieoioboi 
stów. Tymczasem choć Polacy 
(poza Paszkiewiczem) zajęli 
dość odległe miejsca, to jednak 
w klasyfikacji drużynowej u- 
trzymali swoją siódmą pozycję. 
W pływahiu zw; !eżył Węgier

*2VMV

(Inf. wł.). Parę minut po 
północy na olimpijskim ringu 
zjawili się pięściarze wagi lek 
kośredniej Henryk Dampc (Pol 
ska) i Reid (Irlandia). Polak 
rozpoczął wałkę bardzo skupio 
ny, sam nie atakował,. próbu­
jąc tylko wyprzedzać lewym 
prostym. Pierwsze starcie wy­
grywa ■ wyraźnie Dampc. 
Wprawdzie w II rundzie Polak 
nie traci swej przewagi, lecz 
boksuje teraz dużo słabiej, a 
jego za wolno wyprowadzane 
ciosy zbyt często prują powie­
trze. W ostatnim, decydującym 
starciu Irlandczyk wzmacnia 
tempo, czyni to jednak bardzo 
chaotycznie. Dziwimy się więc, 
że Dampc nie potrafi utrzy­
mać go na dystans. Obaj za­
wodnicy walczą teraz bardzo 
nieefektownie, przepychają się 
i często klinczują. Na widow­
ni rozlegają się gwizdy. Oddy­
chamy j, ulgą, gdy gong obwie 
Szcza koniec tego brzydkiego, 
nieciekawego pojedynku, w kio 
rym lepszym pięściarzem był 
Polak, Takiego samego zdania 
są i sędziowie, którzy przyzna­
ją zwycięstwo Dampcowi.

Tak więc gdańszczanin Hen­
ryk Dampc Jako pierwszy z 
polskich pięściarzy -zakwalifi­
kował się do ćwierćFnaju, 
gdzie zmierzy się z Anglikiem 
Fisherem, który wczoraj ro*

■ Dampc i Pietrzykowski już 
w ćwierćfinale ■ Szansa Knitte- 
ra, Dubickiego i Sosnowskiego 
■10 miejsce Polski w nieoficjal­
nej punktacji
konał Holendra Van Duiven- 
bode. Jeśli Polakowi udało­
by się wygrać z Fisherem, 
wówczas zapewni już sobie 

' brązowy medal, nawet w wy­
padku ewntualnej porażki w 
półfinale.
O godzinie 2,30 zakończy! 

swój pojedynek o awans do 
ćwierćfinału wagi półciężkiej 
Polak Pietrzykowski. Pokona) 
on jednogłośnie na punkty 
Niemca Willnera 

Dziś o wejście do ćwierćfi­
nału walczyć będzie czterech 
polskich bokserów. Po połu­
dniu Walasek zmierzy się z 
Daviesem (Australią), a Adam­
ski spotka się z Suzuki (Japo­
nia). Wieczorem ratomiast Dro- 
gosz walczyć będzie z Yavar* 
kandi (Iran), a Jędrzejewski z 
brązowym medalistą z Mel­
bourne — Bekkerem (Płd. Afry 
ka).

* * *
Późnym wieczorem toizgrywa­

ne były także dalsze walki 
zapaśnicze w stylu klasycznym. 
W wadze koguciej gdańszcza­
nin gaittej afflięrsył się * do­

skonałym Węgrem Hodośćm. 
Przy jednopunktowej przewa­
dze Knittera Węgier doznał 
kontuzji- i zrezygnował z dal­
szej walki. W wadze średniej 
Dubicki zremisował z Rumu­
nem Taranu, dzięki czemu ma 
już zapewnione VI miejsce w 
turnieju. Ponadto Gondzik zre­
misował z Japończykiem Tita- 
mura i mając aż 7 punktów 
ujemnych został wyeliminowa­
ny. Tak więc z sied­
miu naszych reprezentantów w 
stylu klasycznym w zapasach, 
„na placu boju” pozostało obec 
nie już tylko trzech; Knitter, 
Dubicki i Sosnowski.

* * *
Po sześciu dniach XVII 

Igrzysk Olimpijskich nieoficjal­
na punktacja przedstawia się 
następująco:

1) ZSRR 83, 2) Niemcy 64, 3) 
USA 63, 4) Włochy 52, 5) Wę­
gry 36, 6) Holandia 26, 7) Au­
stralia 24. 8) Wielka Btytania 
22, 9) Dania 18, 10) POLSKA 17, 
11) Szwecja 17. 12) Rumunia 12, 
13) Belgia 9, 14) Meksyk 7, 15) 
Brazylia 5, 16) Czechosłowa­
cja 5, 17) Japonia 5, 18) Kana­
da 4, 19) Francja 3, 20) Bul­
garia 1, 2i) Norwegia 1, 22)
Ifidojae.żja K i

biegu tym zwyciężyła Japonia 
(8:17,1 — rek. olimpijski), a
Polska zajęła V miejsce. W ze­
stawieniu z poprzednimi rezul­
tatami nasz zespół uzyskał dzie 
wiąty czas dnia. a do finału 
kwalifikowało się niestety, tyl 
ko 8 najlepszych sztafet.

Wczoraj po południu Tracz ł 
Lutomski startowali także wraź 
z 41 innymi zawodnikami W 
eliminacjach 400 m st. dow. Ro 
zegrano tu 6 przedbiegów. a 
posiadacze 8 najlepszych wyni­
ków awansowali do finału. Je­
rzy Tracz był w swej grupie 
trze-l i rezultatem 4:38.6 po­
prawił rekord Polski o 1,2 sek. 
Nie wystarczyło to jednak na 
z8k”'al!f!,"'”’8T'if* się finału, 
gdyż ósmy czas dnia był 
dużo lepszy (4:29,2). Polak Lu­
tomski spisał się słabiej od 
Tracza i zajął w swej serii V 
miejsce w czasie 4.42.0. Posz­
czególne serie wygrali: łama­
na.. (Japonia) 4:21,0. Konrads 
(Australia) 4:24,3, Black (An­
glia) 4:21,9 (rek. Europy), Roso 
(Australia) 4:22,5, Mc Leggen 
(Płd. Afryka) 4:25,9, Somers 
(USA) 4:19,2.

KOCERKA MUSI WALCZYĆ 
W REPASAZU

Wczoraj rozpoczęli swój starł 
olimpijski wioślarze, W jedyn« 
kach w drugim przedbiegu star 
tował Polak Teodor Kocerka. 
Zajął on III miejsce (7:33,38) za 
Rosjaninem Iwanowem (7:22.20) 
i » Holendrem Redele (7:32,24). 
Tak więc nasz reprezentant 
walczyć musi jeszcze w repa- 
sażu o zakwalifikowanie się do 
półfinału.

ZIMNY BEZ SZANS?

Dziś rozpoczynają się konku­
rencje lekkoatletyczne. Doko­
nano więc już losowania po­
szczególnych grup eliminacyj­
nych.

Na 3 km z przeszkodami z 
każdego pr'°dbugu do finału 
awansuje trzech pierwszych 
zawodników. Krzyszkowiak 
startuje m. in. z Mullerem 
(Niemcy), Karvovenfim (Finlan 
dia) i Chapmanem (Anglia), 
ch-omik z Rżys- -wnem '7 -,R) 
Buh'em emey). Jonesem 
IUSA) i Heckerern (Węgry). Na 
5 km również trzech pietw- 
szych zawodników wchód d do 
f “!u. .Tochman ♦tartnje m. 
in. z Iharospm (Węeryi, Arty- 
niu’ iem (ZSRR) I Lawrenoem 
(Australis). Ząfrszony tu rów­
nież Krzyszkowiak wvlosowal 
Halberga (N. Zelandia), .Turka 
(CSRS) i Szabo (Węery). Naj­
gorzej DowiotPo sie Zimnemu. 
Tego przeciwnicy, to: Jankę
Niemcy), Pirie (Anglia), Tho­

mas (Australia), Bernard 'Frah 
cia), Jprimow 'Z'-'Rfh i DeMin- 
ąer (USA), Padohho kierow­
nictwa ekio Franci! i Po!ski 
zgłosiły w teł «oranie protest, 
uważaiac za nonsens grupowa­
nie tylu czołowych zawodni- 
Jtów. w jednym przedbJjNWs u
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M/s „Djakarta"
spłynie dzisiaj
na wodę

Dzisiaj w Stoczni Gdań­
skiej na wydziale K-2 na­
stąpi wodowanie kolejne­
go 21 dziesięciotysięcznika 
budowanego w naszych 
stoczniach. Armatorem no­
wej jednostki są Polskie Li 
nie Oceaniczne.

M/s „Djakarta” — bo ta­
kie imię nosi statek — jest; 
14-tym dziesięeiotysięczni- j 
kiem ze Stoczni 'Gdańskiej: 
dla PLO.

Na uroczystości wodowa- j 
nia przybywa ambasador In , 
donezji w Moskwie p. Ma- i 
lik z żoną i radcą amba-' 
sady. Tradycyjnego aktu 
chrztu dokona żona ambasa 
dora p, Malik.

Podniesienie bandery na I 
m/s „Djakarta” nastąpi w 
I kwartale 1961 r.

(h)

•w# s&w»

Minister Bundeswehry Strauss został nagle od 
wołany przez swego szefa Adenauera z doroczne­
go urlopu. Fajvt ten dal zarówno w NRF jak i w po­
zostałych krajach NATO podstawę do przypusz­
czeń, że ma to związek z opublikowaniem osławio­
nego memorandum zacbodnioniemieckich generałów, 
domagających się wprowadzenia obowiązkowej służ 
by wojskowej i własnego atomowego uzbrojenia 
dla sił zbrojnych NRF.

O ZECZNIK prasowy rzą- wspólnego 
du, von Eckardt, za­

przeczył co prawda, jakoby 
wezwanie Straussa miało coś

W perspektywie-milionowe oszczędności

Gdańska fabryka 
»serc okrętowych“

Już niedługo, bo w paź­
dzierniku nastąpi „chrzest” 
nowego zakładu w Gdań­
sku. Będzie to rozpoczęcie 
montażu pierwszego silnika 
okrętowego w Fabryce Sil­
ników Okrętowych przy Sto 
czni Gdańskiej, opartego na 
licencji duńskiej firmy Bur 
meister i Wain w Kopenha 
dze.

Pierwszy silnik będzie 
montowany z części całkowi 
cie wykonanych przez duń­
skich fachowców. Nasi in­
żynierowie, technicy i maj­
strowie wykażą się przy je­
go montażu swoimi umiejęt 
nościami zdobytymi rów­
nież podczas pobytu w duń 
skiej fabryce. Przekazanie 
silnika do eksploatacji prze 
widziane jest w marcu 1961 
roku.

Montaż drugiego silnika 
rozpocznie się w marcu 
następnego roku, ale już z 
części w 10 proc. wykona­
nych w Polsce, a w trzecim 
silniku części wykonane w 
kraju stanowić będą 40 
proc.

Do końca pięciolatki Fabry­
ka Silników Okrętowych w 
Gdańsku zmontuje 31 silni­
ków, z tym że w ostatnim ro­
ku każdego miesiąca będzie 
oddawany jeden silnik. Stop­
niowe eliminowanie części sil 
nika, sprowadzanych z zagra­
nicy przyniesie w ciągu pierw 
szej pięciolatki ponad 5 MLN. 
ZŁ OSZCZĘDNOŚCI. • Kolejny 
ósmy silnik budowany w r. 
1962 będzie już całkowicie wy­
konany w kraju.

Silniki wykonywane na licen 
cji duńskiej firmy przeznacza­
ne są dla statków służących 
do przewozu drewna i dla baz 
śledziowych; pierwsze o mocy 
5.450 KM, drugie _ 654 KM.

Żeby czytelnik mógł so­
bie wyobrazić jakim kolo­
sem jest silnik — wystar­
czy powiedzieć, że przecięt 
na jego waga równa się ok. 
200 tonom. * Jest to mniej 
więcej taka ilość materia­
łu, jaka mieści się w 10 wa 
gonach. Miarą zaś skompli­
kowanej konstrukcji silnika 
jest ilość maszyn, potrzeb­
nych do jego wykonania. 
Jest ich ni mniej ni więcej 
tylko 120, a wśród nich np. 
podstawowa maszyna do 
obróbki ram i stojaków, 
stanowiących największe 
elementy silnika o wadze 8 
ton każdy — spełniająca ró 
wnocześnie funkcję obra­
biarki, wiertarki i frezarki 
— waży ok. 120 ton i zaj­
muje pow. ok.. 200 m kw.

Początki tej inwestycji 
nie były łatwe. Niewielka 
garstka ludzi z dyrektorem 
inż. Romanem Peszkowskim 
zmuszona była do wnikliwe 
go przeanalizowania kosz­
tów budowy, gdyż zdaniem 
„Prozametu” opracowujące­
go projekt, sięgały one 120 
min. zł, a tymczasem stocz 
niowcy wykonali wiele ro­
bót sposobem gospodarczym 
wydając na przewidziane 
przez „Prozaniet” roboty 88 
min. zł.

Obecnie w celu obniżenia 
kosztów dalszej produkcji 
silników, grupa inżynierów
opracowuje metodę skła­
du walów korbowych, któ­
re do tej pory sprowadza 
się z zagranicy płacąc 24 
tys. dolarów za każdy. Je­
śli próby wypadną pomyśl­

nie — będzie to źródło do­
datkowych oszczędności.

O celowości całej inwesty 
cji najwyraźniej mówi koszt 
silnika okrętowego, który 
stanowi jedną trzecią kosz­
tów budowy całego statku.
Uruchomienie więc Fabry­
ki Silników Okrętowych ma 
swoje poważne uzasadnie­
nie. Zlokalizowanie zaś jej 
w Stoczni Gdańskiej przy­
nosi dodatkowe korzyści.
Tylko na transporcie, opa­
kowaniu, magazynowaniu 
zaoszczędzi się 40 min. zł 
rocznie. A przy tym cykl 
budowy statku już w począt 
kowej fazie skróci się o 15 
dni.

Z grubsza biorąc, 12 sil­
ników rocznie, budowanych 
w kraju to 4 do 5 min. zł 
oszczędności i — tego się 
nie da, obliczyć w złotów­
kach — znaczne podniesienie 
kultury technicznej w za­
kładzie.

Oczywiście oszczędności ta* 
łcie będą realne jeśli kooperan 
ci dotrzymają terminów i do­
starczą zamówione części naj- w pałacu Rambouillet 
wyższej jatcosci. Zdaniem in ż. • ,
raszkowskiego można lic ;yć za cząwszy, poprzez wizytę 
równo na Hutę „małą pa- Macmiliana w Bonn, aż po 
NEW”. dostarczającą trudne nrojektowane spotkanie
do wykonania odlewy żeliw- ‘ . ... , .
ne, jak głownie cylindrowe, * Pchliwe^o starca Z PalaiS 
hutę „i maja”, dostarczają Schaumburg (siedziba kanc- 
cą trzony tłokowe i krzyżulce, lerstwa) z włoskim premie- 
jak i WYTWÓRNIĘ SPRZĘTU: Fanfanim
KOMUNIKACYJNEGO w Rze-em J?anlamm. 
szowie, która ma dostarczać

z generalskim 
żądaniem. Świadczyć ma 
o tym pełna aprobata Ade­
nauera dla treści memoran­
dum.

Wierzymy, w aprobatę, że 
Adenauer popiera sprawę 
zbrojeń atomowych Bundes 
wehry i dalszą jej rozbudo­
wę — o tym wiadomo do­
brze z niejednego oświad­
czenia kanclerza w przeszło 
ści. Jednakże memoran­
dum generalskie wywołało 
w sojuszniczych, europej­
skich krajach NATO taką 
nieprzychylną dla Bonn dy 
skusję, jakiej widać nie o- 
czekiwali ani kanclerz, ani 
zapewne również jego mi­
nister wojny.

Jakie znajdą oni obecnie 
wybiegi, by uspokoić zanie­
pokojoną opinię publiczną 
na Zachodzie — okaże przy­
szłość. Tymczasem komen­
tarze prasy europejskich kra 
jów bloku atlantyckiego 
brzmią niezbyt przychylnie 
nie tylko dla przedsiębior­
czej generalicji Bundeswe­
hry, ale i dla samej polity 
ki Bonn. Popierana przez 
Adenauera i Straussa (oraz 
amerykańskich dowódców 
NATO) inicjatywa Bundes­
wehry rzuciła nowe świa­
tło na niezwykłe ożywienie 
dyplomacji bońskiej w os­
tatnim czasie — od konteren 
cji kanclerza z de Gaullem

po­

ny generałowie domagają 
się takich zmian w śtruk 
turze Bundeswehry, któ­
re wysunęłyby ją definityw 
nie na czoło wszystkich 
europejskich sil zbroj­
nych NATO.

Nic dziwnego, • że obu­
dziło to żywy niepokój 
wśród zachodnich sąsia­
dów NRF.
Jedna z gazet holender­

skich przypomina, że Bonn 
przystępowało do NATO 
oficjalnie z całą świadomo­
ścią, że siły zbrojne NRF 
mają być wyłącznie zakro­
jone na kontyngent pomoc­
niczy a kierownictwo poli­
tyką NATO miało się znaj 
dować poza wszelkim zasię 
giem Republiki Federalnej.

Uporczywość, z jaką -Me 
nauer i jego współpracowni 
cy dążą do wysunięcia się 
na czoło NATO w dziedzi­
nie inicjatywy militarnej i 
politycznej, świadczy wy­
mownie, jak silną odskocz­
nią stał się dla militaryzmu 
niemieckiego bagatelizowa­
ny celowo „wkład zbrojny” 
NRF.

W tym świetle
i?

aktywność, 
jaką rozwija Bonn na

wszystkie strony światka 
atlantyckiego wydaje się so 
jusznikom jak najbardziej; 
podejrzana. Bońskie próby 
pośredniczenia pomiędzy j 
wspólnym Rynkiem a pań­
stwami EFTA z udziałem 
Wielkiej Brytanii uznane 
zostały przez Francuzó* * | 
za podkop pod starania de 
Gaulle'a, by w oparciu o 
wewnętrzny rynek EWG 
oprzeć się anglosaskiej hege 
monii w NATO. Rozmowy 
bońskie Macmiliana nie u- 
spokoiły przy tym brytyj­
skich obaw przed francu­
sko - bońską próbą izolowa 
nia wysp brytyjskich wo­
bec kontynentalnej Europy 
zachodniej. Nie mówiąc już 
o tym, że wszystkie ostatnie 
rozmowy Adenauera z szefa 
mi rządów głównych państw 
europejskich NATO — pro­
wadzone były przez niego 
wyraźnie z pozycji pełno­
mocnika Waszyngtonu. Ogło 
szenie memorandum gene­
rałów z NRF jest dla spo­
łeczeństw zachodnich ostrze 
żeniem, które budzi uśpio­
ny sojuszem atlantyckim 
instynkt samozachowawczy.

Wojciech Barcz

W dniu. 26.VIII. 1960 roku przyjechała do Polski 
rządowa delegacja chińska z ministrem kultury 
ChRL i prezesem głównego mrządu Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko - Polskiej Szen Jen-pin na 
czele. Delegację chińską powitał na lotnisku w 
Warszawie minister kultury i sztuki PRL Tadeusz 
Galiński. >raz sekretarz naukowy PAN St^lan 
Żółkiewski. Na.,zdjęciu: powitanie na lotnisku. Mi­

nister Szen Jen-pin i minister Galiński
CAF fot. Zyg. Wdowiński

Jak powracał na Ziemię
radziecki statek kosmicznyO

Tajemnica
osiemnastego obrotu

Aktualne ceny
owoców i warzyw

Z dniem I.1X, a więc od ju­
tra Komisja Cen Woj. RN w 
Gdańsku ustala nowe maksy­
malne ceny detaliczne na wa­
rzywa i owoce. Cennik ten 
obowiązuje przedsiębiorstwa ban 
dlu uspołecznionego oraz sieć 
handlu prywatnego bez w .igłę 
du na formę handlu (sklepy, 
kioski, stragany i wózki).

Jeśli chodzi o WARZYWA, 
ceny ich kształtują się nastę* 

j pująco: cebula obcinana 5 zl
! za kilogram; pomidory krajowe 
— 7 zł, (II wybór — 5 zł) -

turbodmuchawy. Opierając się 
na dotychczasowej współpracy, 
Fabryka Silników Okrętowych 
będzie mogła wykonać zaplano 
waną produkcję.

O AMO publiczne ogłoszę 
^ nie drukiem memoran 

dum generałów stanowi pe 
wien punkt przełomowy w

A więc za kilka tygodni ewolucji politycznej zachod-
gdańska fabryka „serc o- nioniemieckich sił zbroi-
KRĘTOWYCH” ruszy pełną 
parą, by w niedalekiej przy 
szłości zaspokoić rynek kra­
jowy, a kto wie, czy później 
przynajmniej częściowo, nie 
zabłysnąć na rynkach ob­
cych. (h)

Tragiczne skutki
tajfunu „Della“

TOKIO (PAP). Wskutek 
szalejącego od poniedziałku 
nad Japonią tajfunu „Della” 
zginęło dotychczas ' 14 osób. 
O losie około 70 osób, m. In. 
22 robotników zasypanych 
osuwającą się ziemią, nie 
ma wiadomości.

Tajfun zniszczył 141 do­
mów, 26, tys. domów zosta­
ło zalanych, zatonęły 22 lo­
dzie rybackie, w 182 miej­
scach zanotowano groźne 
osunięcie się ziemi.

nych — bez względu na to, 
czy nastąpiło z ich własnej 
inicjatywy, czy też na życzę 
nie Straussa.

Publikacja memorandum 
oznacza, że generalicji prus 
kiej otwarto znów oficjal­
nie trybunę dla przemawia 
nia „do narodu”.

MOSKWA (PAP). „So- 
wietskaja Awiacja” wyja­
śnia we wtorek, dlaczego

W czasie zniżania się i 
po wylądowaniu statku ko­
smicznego, jak również od- 

wybrano osiemnasty obrót dzielonego od niego zasób- 
drugiego radzieckiego statjnika, aparatura nadawcza 
ku - satelity jako moment zainstalowana na mich pra- 
powrotu na Ziemię. jcowała nieprzerwanie, co
Okres obrotu statku wokół j pozwoliło na stałe ustalenie 

Ziemi wynosił 90,72 min. W j położenia statku i zasobni­
ka, a zatem szybkie odna­
lezienie ich po wylądowa­
niu na Ziemi.

! Pismo wskazuje, iż po sygna- 
. . ”(łe z Ziemi aparatura zainstalo-

armię całego narodu wana na pokładzie statku włą-

W kontekście ze zdaniem 
memorandum, w którym 
Bundeswehrę określa 
jako
niemieckiego” — oznacza to, |cz;y,a urządzenia hamujące. Pod
Że eenprałowip r>r7Amnwia’hvpływem zmniejszenia szybko- . generałowie pizemawia-1 ŚCj lotu na statek zaczęta dzia
ją niejako Z szerszej, ponad jłać siła - przyciągania Ziemi
partyjnej bazy „narodowej”.
Znamy te tony z cza.sów,

czasie jednego takiego obro 
tu Ziemia obracała się wo­
kół osi o 15,12 st., biorąc 
pod uwagę wybrane miej­
sce lądowania statku okre­
ślono moment, w którym 
statek powinien zacząć się | 
zniżać, a także tempo jego: 
zniżania się.

Gdyby aparatura przekazała! 
sygnał powrotu przy 17 lub j 
11 obrocie, to —- w pierwszym 
wypadku — statek lądowałby j 
na Ziemi o 15,12 st. długości j 
geograficznej bardziej na j 
wschód; w drugim* zaś wypad- 1 
ku — bardziej na zachód. Sze­
rokość geograficzna pozostała- |
ufec bzmian™e'‘niedvni°eSlaw tym jsab^ 1 niedzicl‘J w DucS 

wypadku, jeśli sygnał do zni- sełdoTHc, na zromadzemu 
żenią się statku zostałby po- zacbodnioniemieckich odwe- 
dany niedokładnie

inne wielkoowocowe — 3,50 (II 
wybór — 2 zl); gruszki drob­
no oAvocowe — 2 zł (II wybór 
— 1 zł) oraz sliAvki Uleną 4,59 
zł; Mirabelki — 3 zł i inne 
sliAvki wielkoowocowe — 6 zł.

Natomiast z PRZFTWOROAV 
od czwartku będzie mrćna na­
bywa« ogórki małosolne W ce­
nie 8 zł za kilogram.

W niżej podanych miejsco* 
'wościach letniskowych można 
stosować ceny detaliczne o 13 

marchCAV obcinana — 1,70 zł; i proc. syyższe: Krynica Mor-'ka,
ogórki sałatkowe — 3 eł (II wy- j Kąty Rybackie, Sztutowo, St<g 
bór — 1,50 zł); ogórki kisze- na, SAvihno, Sobięszewo, Hel,
niaki — 5 zł (II wybór' — 3 Jurata, Jastarnia, Kuźnica, WtA 
zl); kapusta biała Avczesna —1 dysławowo, Biała Góra, Jaślrzę
1,40 zł; kapusta włoska — 1,50 bia Góra, Karwia, Chałupy,
zł), kapusta czerwona — 2,40 zl; Łeba, Wieżyca, Chmiel”!», 
i AA’reszcie kalafiory w zależ-j Tolkmicko i Suchacz. (tl) 
ności ód rozmiarów od 2,50 zł 
do 4,50 zł za sztukę.

Buraczki obcinane nabywać 
będziemy mogli w cenie 1,60 za 
kilogram; pietruszka z nacią
— 3,50; ziemniaki wczesne —
1,60 zł oraz panrykę z impor­
tu — 6 zł i arbuzy z importu
— 6 zł.

A oto uaktualnione ceny 
OWOCÖW: brzoskAvinie z impor 
tu — 25 zł za kilogram; more­
le z importu — 20 zl; jabłka 
konsumpcyjne — 5 zł (li wy­
bór — 3,50); gruszki klapsy i

Sceneria proaoVacyincj imprezy

Właściwe oblicze
bońskich odwetowców

BERLIN (PAP). W ubieg-

kiedy niemieckie sztaby 
wojskowe stały się jednym 
z głównych instrumentów 
antydemokratycznej reakcji.

I otóż z tej płaszczyz-

Na zdjęciu: żołnierz oddziału z Ghany, wchodzą­
cego w skład sił ONZ, na ulicy Leopoldville.

Fot. CAF

zaczął się on płynnie zniżać.

1 Specjalne urządzenia prze 
kazywały na Ziemię dane 
na temat działania urządzeń 
hamujących i kierujących 
statkiem. Dzięki temu nie­
ustannie można było pro­
wadzić obserwacje przebie­
gu zniżania się. W ostatnim 
etapie, na niewielkiej już 
wysokości nad Ziemią, od 
statku oddzielił się zasobnik 
z „pasażerami” statku. Mia­
ło to na ceki zapewnienie 
całkowicie bezpiecznego lą­
dowania zwierząt doświad­
czalnych.

Wystawa
filatelistyki
sportowej
w Moskwie

MOSKWA. W muzeum sportu 
av Moskwie otwarto wystawę 

j filateli.styki sportoAvej, która 
I obejmuje 5000 znaczków poczto- 
i wych, ilustrujących historię 
' sportu światowego.

towców, nazjm ających się 
„górnoślązakami’, przedsta­
wiono światu widowisko u- 
kazującc całą syntezę poli­
tyki prowadzonej obecnie 
przez bońskich następców 
Hitlera.

Kto widział owego jowia! 
nie wyglądającego, otyłego
0 nalanej twarzy wicekanc­
lerza NRF ksztuszącego się 
wprost zwrotami o niezala- 
twionej „hipotece 12 milio­
nów niemieckich przesiedleń 
ców” z różnych krajów Eu­
ropy, temu nie trudno o re­
miniscencje z przeszłości.

Daleko zabrnęli już bońs - 
cjt odwetowcy, skoro w Dues 
seldorfie przypominali za po 
m|cą transparentów swoje 
pretensja do Bielska - Bia­
łej i Cieszyna, do Katowic
1 Bytomia, tak sarno jak 
kilka tygodni wcześniej w 
obecności Adenauera żądali 
Olsztyna i Elbląga. Wiado­
mo powszechnie, iż Hitler 
W okresie gdy dochodził do 
władzy i przygotowywał 
wojnę, organizował w nie­
dzielne popołudnia wielkie 
wiece i manifestacje, wyko­
rzystując zamiłowania swo­
ich rodaków do „gemuetli- 
cher Sonntag”.

Od wielu miesięcy nie ma w 
NRF ani jednej prawie soboty 
czy niedzieli bez prowokacyj­
nych, finansowanych jjfez 

Bon#l, imprez odwetowych, aa

które specjalnymi pociągami i 
autokarami zwozi się otępia­
łych Avidzöw. Ostatnia jednak 
dufcsseldorfska manifestacja róż 
ni się od poprzednich. Na tej 
manifestacji Avitano ostenta­
cyjnie przedstawicieli Bundes­
wehry i to AYłaśnie w tym sa- 
mym okresie, gdy zachodnio- 
nicmiecki sztab generalny w 
swoim aroganckim memoran­
dum uderzył pięścią w stół żą­
dając kategorycznie broni ato- 
mcAvej dla wojsk zachodnionie- 
mit-ckich.

Duesseldorfskie widowisko u- 
kazało Avlasciwe oblicze bońskie 
go sztabu generalnego, który 
stoi za oclAA'etoAvcami. Prasa an 
gielska, podobnie jak Avloska 
nZ»«/r?nCU-kR \ oburzeniem ko 
mentuje az nadto przejrzystą no - wschodniej

Aktualności
€§F3ß€M

Ostra reakcja prasy 
brytyjskiej na wystąpię- 
nie wicekanclerza Erhar­
da w Dusseldorfie jest 
tematem komentarzy pra 
sy zachodnioniemieckiej. 

Organ CDU „Kölnische 
X Rundschau” polemizuje $ 
X londyńskim „Timesem”
♦ zarzucając, że autorzy ko
♦ mentarza tego dziennika
♦ „nie przeczytali dokład* 
X nie i nie zrozumieli mo- 
& wy Erharda”. Zdaniem, 
a ,,Kölnische” Rundschau”, 
X Erhard „nie powiedział 
$ nic, co mogłoby przesz-
♦ kodzić pokojowemu są-
♦ śledztwu z Polską”. Dla
♦ dziennika stanowisko Art
♦ glików jest w ogóle „nie 
X zrozumiale”.

----•----

Rewelacyjne
odkrycie

MOSKWA. Radziecki badać* 
polarny Wasilij Antonow doko* 
nał podczas lotu rekonesanso* 
Avego reAvelacyjnego odkrycia 
czynnego wulkanu av północ*

scenerię tej imprezy. Czukockieg®.
części morza

— To jest Gazda? Byłem
jest na Olimpiadzial

pewim, ie Gazda
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Ze Szczecina
200 rejsów
po węgiel
W ostatnich dniach port 

szczeciński przeżywał dość 
oryginalny jubileusz. Jak 
informuje „Kurier Szczeciń­
ski”, po raz 200 zawitał tu 
Statek bandery duńskiej m-s 
„TEDDY".

Motorowiec zainaugurował 
swą żeglugę do Szczecina w 
grudniu 1958 r. Kontynuując 
nieprzerwanie stałe połączę 
nie żeglugowe zabierał se 
Szczecina systematycznie 
transporty eksportowego wę 
Kia.

Statkiem dowodzi kpt. 
J. K. NIELSEN. Dowód a 
motorowca zżył się nie tyl­
ko z portem i jego pracow­
nikami, ale też pokochał 
miasto. Podczas jubileuszo­
wego rejsu oświadczył on, 
te zaczeka jeszcze do 500 po 
dróży po czym pragnąłby 
spędzić urlop w Polsce, wy 
korzystując pobyt w naszym 
kraju na zwiedzenie kopal­
ni, z których węgiel W’ozl 
do Danii.

Od rudy i zboża do marynarzy, raków i... małp

POLFRACHT“ zdobywa zaufanie
na wodzie i w powietrzu
01

Gdyby np. wypadło komuś przewieźć ładunek 
zboża przez ocean albo sprowadzić gromadę małp 
z innego kontynentu nie mająt^ własnych środków 
transportu — nie należy się martwić. Chętnie wy­
ręczy w tym „POLFRACHT”. To jego specjal­
ność.

Dla niewtajemniczonych nazwa Polfracht” 
brzmi dość zagadkowo. Jej geneza i tradycje sięga­
ją b. „BALTICI” a następnie polsko - szwedzkiej 
spółki „FOLBALTICA”. Jednak mimo wielu ewolu­
cji organizacyjnych i strukturalnych, charakter i za­
dania przedsiębiorstwa pozostały te same: frachtowa 
nie statków.

Nie ma co ukrywać — nie 
wiele i to nam mówi. Wy­
jaśnijmy więc na przykła­
dzie. Prośba o to skierowa- 

' na jest do dyrektora na-

Stare statki w nowej roli

Pływające magazyny
paliw płynnych... ?

Od lat nieuchronnym lo 
sem niemal wszystkich 
statków wycofywanych ze 
służby na morau była 
KASACJA; rozmontowa­
nie, pocięcie kadłuba i wy 
słanie żelastwa na złom.
Tę tradycję przełamali do 

piero gdyńscy portowcy. 
Jak już wiadomo, „wywal- 
asyir oni dla swych po­
trzeb morskiego weterana 
s/s „Lublin”, zamieniając go 
na pływający magazyn por 
to wy.

Być może w ten właśnie 
sposób parowiec „Lublin” za 
początkował nowy sposób 
wykorzystania starych stat­
ków. Oczywiście nie wszyst 
kich, ale tych które po od­
powiedniej adaptacji mogą 
jeszcze służyć z pożytkiem

dwie tego typu jednostki 
spod godła PŻM. Ale jak 
się wydaje — nie będzie to 
łatwe do osiągnięcia, bo­
wiem zachęcone przykładem 
Gdyni — również pozostałe 
porty zaczynają się ubiegać 
o „pływających weteranów”,

Jak nas informuje dyrek 
tor eksploatacyjny ZP Gdy 
nia Andruszkiewicz, nie cho 
dzi przy tym wyłącznie o 
statki drobnicowe. Gdynia 
coraz poważniej myśli rów 
nież i o zbiornikowcach. 
Brak bazy paliw płynnych 
w tym- porcie utrudnia za­
równo zaopatrywanie stat­
ków w paliwo płynne jak

czelnego Polskiego Przedsię 
biorstwa Frachtowania
■„Polfracht” w Gdyni p. 
K. Mąclrcszkiewieża.

KIEDY BRAK STATKU...
— Załóżmy — stwierdza 

nasz rozmówca — że „Wę­
glokoks”' ma do przewiezie­
nia ładunek węgla, a brak 
mu środków transportu, 
Przekazuje więc zlecenie do 
„Polfrachtu”, uruchamiając 
w ten sposób cały nasz sy­
stem łączności dalekopiso­
wej, telefonicznej i telegra­
ficznej.

Anons dociera na zamor 
skie rynki żeglugowe, tra­
fia do zagranicznych arma 
torów. W odpowiedzi napły 
wają oferty. Wybiera się z 
nich najbardziej korzystną 
i już tylko formalne pertrak 
tacje poprzedzają zawarcie 
umowy czarterowej. „Wę­
glokoks” ma przewoźnika, a 
„Polfracht” inkasuje prowi 
zję maklerską.

Oczywiście problem jest bar 
dziej złożony niż to sugeruje 
powyższe lapidarne ujęcie. Kie 
dy w roli monopolisty „Pol­
fracht” przeszedł na DOBRO 
WOLNOŚĆ ZLECEŃ, należało 
atrakcyjnością usług zdobyć 
partnerów', a solidnym wywią­
zywaniem się ze swej funkcji 
pozyskać Ich zaufanie. Dziśi przeładunek tego rodzaju

towaru. Gdyby port zdołał; «bleJk!ywnIie można powiedzieć, , , ! ze jedno i drugie zostało osiąguzyskać wycofany z mor-; ntęte. umowy o współpracę z 
skich szlaków zbiornikowiec 1 przedsiębiorstwami handlu za 

SU* on nader “Ä*;.!
nie lepsze efekty niz jako j mierne i pożyteczne wyko |Cy „polfrachtu”. Równocześnie 
żer” dla pieców hutniczych, i rzystanie. • - ' w *«"*•> «t*t

” Ot, choćby „Lublin”. Po- (dte)
óina teraz będzie z niegotrój na teraz będzie 

korzyść:
0 zastępując 7 barek zła

cyt powierzchni maga/,yno -|na Morzu Północnym
MIR pracuje

wej;
# wyposażony w urzą­

dzenia przeładunkowe bę­
dzie cennym „warsztatem”
szkolenia nowych kadr doke 
rów;
• posiadając własną 

chłodnię pozwoli rozwinąć 
trudny problem magazyno­
wania suchego lodu.

Trudno dziś jeszcze oce­
nić te walory efektami fi­
nansowymi. Ale z całą pew 
nością można już stwierdzić,

Zgodnie z ustalonym pla 
nem współpracy Morskiego 
Instytutu Rybackiego w Gdy 
ni % naukowcami NRD sta­
tek badawczy MIR-u „Bir 
kut” przebywa w sierpniu 
na łowiskach śledziowych 
Morza Północnego, prowa­
dząc badania z zakresu ich­
tiologii, technologii rybac­
kiej i hydrografii. Kierow­
nictwo naukowe spoczywa 
w rękach dra Elwertowskie 
go, inż. Filarskiego i mgra

że kupiony za 800 tys. »śiudzińskiego. Naukowcy na 
statek zamortyzuje się s,°" j utrzymują stałą łączność 
krotnie. Nie jest to twierdze i 7e statkiem badawczym 
nie gołosłowne, gdyż opiera1 
się na analogicznych przy­
kładach praktyki zagranicz 
nej. Stamtąd zresztą za­
czerpnięto pomysł, a obec­
nie odbywa się kalkulacja 
ekonomiczna wykorzystania 
przez port starych statków 
na pływające magazyny.

Już obecnie dokerzy dosz 
li do przekonania, że warto 
się ubiegać o dalsze, wyco­
fywane z eksploatacji stat­
ki. Wszczęto też starania o

NRD.
W połowie miesiąca wyru 

szył z Gdyni również drugi 
statek MIR-u „Michał Sie­
dlecki”, z pracownikiem Za 
kładu Techniki Rybackiej 
MIR-u, inż. Strzyżewskim, 
w celu przeprowadzenia na 
Morzu Północnym serii doś 
wiadczeń ze sprzętem ry­
backim.

w swej działalności przedsię 
biorstwo -współpracuje z wielo 
ma pokrewnymi instytucjami 
krajów demokratycznych jak 
„CZECHOFRACHT”, „DEU- 
TRANS” czy też Tadziecki 
„SOWFRACHT”. Własne przed 
stawlclelstwa zagraniczne oraz 
reprezentacja obcych linii re­
gularnych w polskich portach 
dopełniają obrazu.

POTĘŻNA FLOTYLLA
Pomówmy teraz o wyni­

kach. Są one coraz lepsze 
gdyż sprzyja im stały roz­
wój naszego handlu zagra­
nicznego. Jak wiadomo 
wzrost wymiany towaro­
wej wyprzedza możliwości 
przewozowe naszej floty i 
niejednokrotnie właśnie tyl 
ko dzięki „Polfrachtowi’ 
można było zrealizować sze 
reg korzystnych kontrak­
tów.

Ilość współpracujących z 
„Polfrachtem” maklerów za 
granicznych przekroczyła 
już obecnie 150, przy czym 
w Sztokholmie, Londynie, 
Berlinie, Hamburgu, Ant­
werpii i Genui istnieją wła 
sne placówki. O rozwoju 
współpracy z armatorami 
obcymi, mówi fakt, że licz­
ba bander frachtowanego to 
naźu objęła już 30 krajów 
świata. W ub. r. „Polfracht” 
zafrachtował rekordową licz

bę 2.189 statków. Ta potęż­
na flotylla przewiozła 7.634 
tys. ton ładunków. Wartość 
transakcji przewozowych 
wyniosła 160 min. zł de­
wiz. Rok bieżący zapowia­
da dalsze zwiększenie obro 
tów przedsiębiorstwa. Star 
czy powiedzieć, że już w 
pierwszym półroczu zafrach 
towano 1.183 statki.

Pora więc dowiedzieć się 
dalszych dróg rozwojowych 
ambitnego przedsiębiorstwa.

„SKRZYDLATY” 
TRANSPORT

— Nasze zamierzenia — 
wyjaśnia dyr. Mądroszkie- 
wicz — idą w dwóch kie­
runkach. Z jednej strony 
jest to dalsza akwizycja to 
nażu dla wzrastających ilo­
ści ładunków polskiego han 
dlu zagranicznego, z drugiej 
zaś — akwizycja ładunków 
obcych lub polskich w ob­
cej gestii transportowej.

No i • wreszcie najmłod­
sze „dziecię” „Polfrach­
tu” — akwizycja przewo­
zów w trampingu lotni­
czym. Dotychczas frachto 
wano wyłącznie tonaż 
morski do przewozu ła­
dunków masowych i pół- 
masowych, takich jak ru­
da, węgiel, zboże itp. W 
roku bieżącym zapocząt­
kowano nową formę dzia 
łalności już nie tylko na 
wodzie ale i w powietrzu.

W zagranicznej wymianie 
handlowej bywają jak wia­
domo towary i ładunki nad 
zwyczaj szybkiego transpor 
tu. Nie podoła temu statek 
ani nawet samolot linii ko­
munikacyjnej. Postanowio­
no więc i tu wynajmować 
skrzydlate środki transpor­
tu.

W „Polfrachcie” powstała 
specjalna sekcja przewozów

see statki dla tego kraju. 
Jak wiadomo, cała seria za 
mówionych przez Indone­
zję statków liczy 24 jednost 
ki więc chociażby z tego wy 
nika, że „powietrzna” dzia­
łalność „Polfrachtu” ma co 
raz szersze perspektywy.

Tak jest zresztą na każ­
dym odcinku. Poczynając 
od pływających chłodni - 
mikrusów do przewozu ja­
gód, poprzez potężne zbicr- 
nikowce turbinowe z trans 
portami zboża, aż do samo­
lotów z ludźmi, owocami 
czy zwierzętami na pokła­
dzie.

„Bezrobocie” nam nie gro
zi — zapewniano mnie. 
Wprost przeciwnie: zarów­
no krajowy jak i zagranicz 
ny personel przedsiębior­
stwa wzbogaca się wciąż 
o nowych, kwalifikowanych 
ludzi, którzy ugruntowując 
wśród światowych partne­
rów dobre imię „Polfrach­
tu” — służą z pożytkiem 
naszemu handlowi zagra­
nicznemu, przysparzając 
dla kraju wielomilionowych 
korzyści.

Tadeusz LEBIODA

„DALMOH IA
JESZCZE W PORCIE

Po wstępnym rejsie morskim w służbie swego ar- 
t natora, no toy trawler •*— przetwórnia przedsiębior­
stwa „Dalmon” przygotowuje się obecnie w swój 
pierwszy rejs eksploatacyjny. Jak już informoumliś- 
my, w drodze na łowiska Labradoru zawinie on do 
Bergen na wystawę osiągnięć rybołówstwa świa­
towego. Na zdjęciu: m-s „DALMOR l’\ Specjalna 
konstrukcja umożliwia dokonywanie połowów od 
strony rufy. System ten jest łatwiejszy dla załogi i 

ekonomiczniejszy w eksploatacji.
Fot. T. Tkaczyk

Więcej kutrów ■ Wzrost połowów a Plastikowe łodzie

5-latka rozwodu
spółdzielczości rybackiej

Spółdzielczość rybacka reprezentuje poważną część; do pierwszych łodzi rybac* 
naszej gospodarki morskiej, a plany na najbliższy j kich zostaną zamontowane 
okres 5-letni zapowiadają dalszy, intensywny jej roz- silniki puckie, ale w przy- 
wój. jszłości spółdzielczość planu
Plan inwestycyjny na 5- Ponieważ rybacy spółdzielcy! i® wy korzystywać silniki

nie zamierzają prowadzić eks- andrychowskie i czeskie 18-
konne „Slavia”.lalkę w pierwotnej postaci 

wynosił 150 min. zł (za ca­
ły ubiegły, 15-letni okres 
istnienia spółdzielczości ry

W PORCIE GDYŃSKIM

pansji na odległe łowiska Mo­
rza Północnego, a natomiast 
chcą jak najbardziej racjonal­
nie eksploatować Bałtyk, więk 

, ... . i . szość nowych kutrów dostosó-
baekiej na inwestycje wy- ‘ w a n a będzie do połowów w 
datkowano 250 min. zł). | bliższym zasięgu, z tego wzgię 
Obecnie nowołanv zostnł d“* Jak. również kierując się

!ltni",7ihLa 7^!.? ?a,n?t.OWa!zespól do przeprowadzenia niazTfektywnolc? wykony
rewizji założeń inwestycyj- wania jednostek połowowychno pierwsze wyniki działalnoś 

ci na tym odcinku: 7 samolo­
tów szwedzkich przewiozło po 
nad 38 tys. kg truskawek z 
Warszawy do Sztokholmu, a 
10 samolotów „Lotu” woziło 
truskawki do Helsinek, Oslo i 
Bergen. Owoce te, zerwane 
nad ranem w polskim ogrodzie, 
jeszcze tego samego dnia trafia 
ty na poranne targowisko za 
granicą.

„BEZROBOCIE” NIE GROZI 
Najoryginalniejszy jednak 

ładunek przyniosła realizacja 
zlecenia „Animexu” na prze­
wóz 900 małp rezusów wraz z 
konwojem z New - Delhi do 
Warszawy. W opracowaniu jest 
też transakcja przewozu ra­
ków w relacji Warszawa — 
Sztokholm.

Poza przesyłką nieraz bar 
dzo oryginalnych towarów, 
„Polfracht” zajął się także
akwizycją przewozu specjał 
nie wynajętymi samolotami 
grup pasażerów. Zapocząt 
kował je kontrakt na prze­
wóz drogą powietrzną 5 pier 
wszych załóg marynarzy pol­
skich odprowadzających do 
Indonezji budowane w Pol-

■ 250 MLH M3 ŁADOWNI
■ 313 TYS. MIEJSC 

PASAŻERSKICH

Rozwój
światowej fioły

nych, nastąpiła też pewna 
korekta projektowanej kwo 
ty, a zatem fundusz może 
uleć zmianom. Nie zmienią 
się jednak główne kierunki 
rozwojowe oraz te czynniki, 
które decydować będą o wy 
konaniu zakreślonych za­
dań.

Do nich należy wzrost po 
łowów. Z tym problemem 
wiąże się konieczność po 
większenia posiadanej flo­
tylli rybackiej.

Na ten cel spółdzielczość 
przeznacza większość, bo aż 
67 proc. funduszów inwe­
stycyjnych. Wybuduje się 
dzięki temu 121 nowych ło 
dzi rybackich różnych ty­
pów oraz 34 kutry.

Srak przynęty
utrudnia połowy
tuńczyków

Kuter „Gdy 210” łowiący 
tuńczyki na Zatoce Biskaj­
skiej do 10 sierpnia złowił 
zaledwie 2,5 t tych ryb. Se­
zon tuńczykowy jest tam 
na ogół dobry, Baskowie ło 
wią nawet do 12 t. dziennie. 
Naszym rybakom połowy 
utrudnia jedynie dotkliwy 
brak przynęty, którą może­
my kupować od fancuskich 
rybaków, ale w sezonie na­
być ją trudno. Przedsiębior 
stwo „Arka” wysłało już 
jednak do Saint Jean de 

statystyka światowej flo-1 niecierpliwie oczekiwa­
ły handlowej (tylko statki ną przez „Gdy 210” okręż- 
towarowe i pasażerskie o po nicę. Należy się więc spo­

dziewać, że kłopoty naszych 
tuńczykowców powinny się 
skończyć.

jemnośei powyżej 300 BRT) 
prowadzona przez Instytut 
Badawczy Żeglugi w Bremie 
wykazuje, że w minionym 
roku (lipiec 1959 — czer­
wiec 1960) tonaż światowy 
zwiększył się o ponad I 
min BRT (prawie 4,3 proc.). 
1 lipca br. wynosił on 123,4 
min BRT (22.810 statków). 
Wzrost tonażu zbiornikow- 
cowego wynosił 8,2 proc., 
tonażu do przewozu ładun­
ków suchych — 2,3 proc.

Potencjał transportowy to­
nażu światowego wynosi o- 
becnie prawie 250 min m 
sześć, (pojemność ładowni), 
z czego 5,6 min. m sześć, 
pr pada -a pojemność ła­
downi chłodzonych. Liczba 
miejsc pasażerskich w ca* 
łym tonażu światowym wy­
nosi prawie 313 tys,

budowane będą przede wszyst 
kim stalowe kutry 17-metrcwe. 
Ich producentem będzie Szcze­
cińska Stocznia Remontowa, W 
Gdyńskiej Stoczni Remontowej 
lokuje się zamówienia na bu­
dowę stalowych kutrów 24-me 
trowych, ale jak zaznaczyliśmy 
będzie ich znacznie mniej, za­
ledwie 7 sztuk.

Wszystkie te jednostki wzbo 
gacą przede wszystkim spół­
dzielnie prowadzące porty ry­
backie. Do nich należy Łe­
ba, Górki Wschodnie, Dziw­
nów itd.

Dla informacji warto dodać, 
że z 27 aktualnie istniejących 
spółdzielni rybackich, 8 posiada 
flotę kutrową składającą się 
ze 143 jednostek.

Rybołówstwo łodziowe to
oddzielny rozdział gospodar 
ki morskiej, który jak wi­
dać z planów, spółdziel­
czość zamierza poważnie ak 
ty wizować. Ilość łodzi wy no 
sząca obecnie 137 sztuk ma 
wzrosnąć w planie 5-letnim 
niemal o drugie tyle — o 
121 jednostek.

W związku z tym swój 
tabor poważnie powiększą 
spółdzielnie na obu Zale­
wach: Wiślanym i Szczeciń­
skim oraz te wszystkie na 
całym Wybrzeżu, które są 
szczególnie słabo wyposażo 
ne. W naszym wojewódz­
twie spółdzielnie w Kątach 
Rybackich, w Piaskach, Ste 
gnie, Jantarze, w Świbnie i 
innych miejscowościach.

Warto dodać, że spóldziel 
czość zamierza przełamać 
stare zwyczaje i do budowy 
łodzi ma jak najszerzej 
wprowadzić materiały zastę 
pcze. Już w bież. roku przy 
jęta została przez Krajowy 
Związek Spółdzielni Rybo­
łówstwa Morskiego oferta 
złożona przez Stocznię Ma­
rynarki Wojennej, na do-

(sta)
-----«----- -

loka ©lisfyva 
tranzytu NRD 
w porcie gdański«

W tych dniach kierowni­
ctwo i załoga portu gdań­
skiego otrzymały od spedy­
tora i odbiorcy z NRD ser­
deczne podziękowanie za 
szybki i sprawny przeładu­
nek papierówki ze statku 
„HEDIA”.

Niezależnie od premii dla 
portu również i strona nie­
miecka otrzymała despatch 
w wysokości 400 doi.

Należy się spodziewać, że 
i dalsze transporty drewna 
tranzytowego NRD będą kie 
rowane do portu gdańskie­
go. (bk)

----- f>------

Wzrost liczby 
statków na szmuku

Według danych Instytutu 
Badawczego Żeglugi w Bre­
mie, w dniu 1 czerwca br. 
stało „na sznurku” w por­
tach całego świata 5,47 min 
BRT. W pierwszych dniach 
maja tonaż nieczynnych 
statków wynosił 5,39 min 
BRT.

W mód unieruchomionych 
statków znajdowały się 1 
czerwca 351 tankowce o 
3,64 min BRT (początek ma 
ja — 327 jednostek o 3,28 
min BRT), co oznacza 
wzrost bezrobotnych tanków 
sów w ciągu maja o 27 jed 
dnostek o pojemności 360 090 
BRT. Spadła natomiast licz 
ba statków do przewozu ła 
dunków suchych o 52 jed­
nostki pojemności 273 000 

_ , , , , . BRT. 1 czerwca br. wyno-
stawę dwóch łodzi rybac-. ska ona 3go statków o 183 
kich z plastyku. Na razie I min BRT.,

«SPSS S.5CSS39
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Nasz popularny aktor
iew

na ślubnym kobiercu
Przed gmachem Prezy-jgały w rękach wiązanki 

dium MRN w Sopocie, w kwiecia. Oczekiwano z nie- 
dniu 29 bm. w godzinach (cierpliwością przybycia głów

przedpołudniowych zaczął 
się gromadzić dość nieocze­
kiwanie tłum mężczyzn i ko 
biet, które nierzadko dźwi-

Biały cement
z Wejherowa

W najbliższej 5-latce prze 
mysł nasz, rozwinie produk­
cję całego szeregu nowych 
materiałów branży budowla 
nej. Nad wieloma nowymi 
gatunkami tych materiałów 
zakończono już doświadczę 
nia i próby laboratoryjne 
tak, że z uruchomieniem ich 
masowej produkcji nie po­
winno być kłopotów.

W związku z powyższym 
cementownia w Wejhero­
wie (jedna z największych 
w kraju) przystąpi w naj­
bliższej przyszłości do pro­
dukcji białego cementu. Ro­
czna produkcja tego mate­
riału wynosić będzie ok. 30 
tys. ton. Znajdzie on szero­
kie zastosowanie przy robo­
tach elewacyjnych.

(bca)
-----9-----

Wagony I klasy 
w pocągacli miejscowych
będą i... nie będą 
kursować

Wobec częstych zażaleń, 
nadsyłanych do Dyrekcji 
OKP w Gdańsku oraz W 
związku z licznymi wystą­
pieniami podróżnych, doma­
gających się ponownego 
wprowadzenia w pociągach 
miejscowych wagonów I kl- 
— DOKP- zawiadamia, że a 
dniem 1 września br. przy­
wraca się kursowanie w po 
ciągach pasażerskich ruchu 
miejscowego wagony klasy 
pierwszej, w których podróż 
ni mogą odbywać przejazd 
za biletem kl. pierwszej.

Z uwagi na brak wago­
nów odpowiedniej serii, w 
niektórych pociągach o cha 
rakterze dowożących do pra 
cy — wagony I klasy tym­
czasowo kursować nie bę-

nych bohaterów uroczystoś­
ci: naszego popularnego
gwiazdora, aktora filmowe­
go i teatralnego Zbigniewa 
Cybulskiego, oraz jego uro­
czej narzeczonej Elżbiety 
Chwalibóg, znanej na Wy­
brzeżu aktorki teatrzyków 
„Bim-Bom” i „Co To”, pla­
styczki, absolwentki WSSP. 
Ulubiony amant... spóźniał 
się na uroczystość. Dowcip­
na wieść, która zaczęła kur­
sować wśród zebranych gło­
siła, że przyszły małżonek 
zrejterowal i przysłał do U- 
rzędu Stanu Cywilnego de­
peszę, z wielomówiącą treś­
cią: „Do w idzenia, do jutra”.

Na szczęście była to wieść 
fałszywa, bowiem oczekiwa­
na para wreszcie się zjawi­
ła. Powitała ją w Urzędzie 
Stanu Cywilnego urzędnicz­
ka p. Halina Manowieckai 
po czym państwo Ela I Zby 
szek Cybulscy zawarli zwią 
zek młażeński według obo­
wiązujących przepisów praw 
nych.

Po uroczystości małżonko­
wie odjechali w podróż po­
ślubną do pobliskiego 
Chmielna, żegnani serdeczny 
mi życzeniami przyjaciół. 
Nie tak łatwo było się im 
jednak od nich uwolnić! 
Przyjaciele ' wielbiciele „za 
pakowali się” bowiem do 
autobusu, którym podążyli 
w ślady państwa młodych, 
nad kaszubskie jezioro do 
Chmielna, gdzie odbyło się 
wesele.

-----9-----

Ostatnie spektakle 
„Balu na Gnojnej“

Cieszący się wielkim powo­
dzeniem Teatrzyk „Warszawski 
Sowizdrzał” wystawiać będzie 
jeszcze tylko kilka dni swój in 
teresujący program pt. „BAL 
NA GNOJNEJ”.

W GDAŃSKU impreza odbę­
dzie się tylko dziś i jutro o 
godz. 22.15 w sali kina „Lenin­
grad”. Po przedstawieniu pod­
stawione zostaną specjalne tram 
waje we wszystkich kierun­
kach.

W SOPOCIE odbędą się dwa 
spektakle w sali Teatru Letnie­
go w najbliższą sobotę i nie­
dzielę o godz. 19.00.

W GDYNI „Bal na Gnojnej” 
wystawiony zostanie dwukrot­
nie w sali kina „Warszawa” w 
sobotę i niedzielę 3 i 4 wrześ­
nia o godz. 22.15.

Przedsprzedaż biletów prowa­
dza oddziały „Orbisu” w trój- 
mieście, kasa kina „Leningrad” 
i kasa Teatru Letniego w So­
pocie.

Ju± wkrótce

Wędkarski „Rzym ' w Gdańsku
A więc „olimpiada” węd-1 przybycie 12 dziennikarzy z Godowych zawodach, właśnie w 

karska w Gdańsku odbę- j Europy zachodniej. Odpo-1 wärcie^pod'VoÄ’em ^oro** 

dzie się juz za dwa i poi; wiednio mocna będzie za-jne ogólnopolskie mistrzostwa 
tygodnia (18 WRZEŚNIA). ! pewne i polska. ZainteresO Pierwsze miejsca zajęli: Kury- 
Dotąd wiadomo, że udział w j wały się mistrzostwami tak j £*a'^w awzawy *
niej wezmą reprezentacje j że nasza telewizja i radio, j Lukasiewicz z Wrocławia, zio- 
(po 5 osób): Anglii, Austrii, j Prace organizacyjne, związa- ! zyI» .oni «a stole sędziowskim 
Belgii Francji, Jugosławii, I* przygotowaniem przyjęcia ! £o]ejno po 101, 89, 51 i 48 ry- 
I m-omlilirr, vDn • i gości i terenu zawodów, pro- bełt , przeważnie wklejek.
Luxemburga, NRD, NRF I;wadZone przez okręg gdański Gdańszczanie i w tę niedzielę
Włoch. Pewne są dalsze 
zgłoszenia.

Gości z zagranicy zjedzie

przez okręg gt 
Polskiego Związku Wędkarskie 
go, są pomyślnie zaawansowa­
ne. W pracach tych gospodarze 
imprezy spotykają się z życz-

Gp mnr* Tak rrn franrncka liv'°ścią społeczeństwa i władz.się moc. 1 ak np. irancusKa, Xak np- wysiłkipni okoLcznej
ekipa wędkarska sygnalizu ] ludności, przy bardzo czynnej 
je, że towarzyszyć jej bę-jPornocy jednostki wojskowej z 
dzie 
ców,
czych pań. Solidna będzie ifI6w* Most ten, przez który
międzynarodowa objada nra ! dot:id obawiała się przejeżdżać mię zynaroaowa opsaaa pra j nawet fura z sianem, otrzymu-

, ze towarzyszyć Jej Dę- | pumucy jeunosiKi wojSKOwej z
de 19 zaszorzalvrh kibi- Pr,us*cza’ kończy si^ l,,ż E;r'no- :le zagorzaiycn kiüi I rainy remont mostu na Motła-
>W, a W ich liczbie 5 uro-, wie w pobliżu miejsca zawo-

sowa: zapowiedziano

Wielka rewia
„Wesoły rejs“
w Gdańsku

Tylko jeden raz wystąpią ar 
tyści „Gdańskiej wesołej Fali” 
w programie rewiowym pt. 
„Wesoły rejs” W sali kina „Le­
ningrad” w Gdańsku. Przedsta 
wienie odbędzie się W sobotę 3 
września o godz. 22.15.

Bilety sprzedaje „Orbis” w 
Gdańsku, Wrzeszczu i w ka­
sie kina „Leningrad”,

---- *-----

Stulecie
spółek kredytowych

W roku bieżącym obcho­
dzimy setną rocznicę pow­
stania spółek kredytowych 
czyli obecnych spółdzielni 
oszczędnościowo - pożyczko 
wycb. Spółdzielnie te cie­
szą się dużym uznaniem 
wśród chłopów, czego do­
wodem jest, że skupiają one
l. 700 tys. rolników.

Idea przyjścia z pomocą 
chłopom, odpowiednio roz­
propagowana przez róż­
nych społeczników doprawa 
dziła do zorganizowania 
pierwszej takiej spółki kre 
dytowej na Kaszubach już 
w r. 1806. Był nią Bank Lu 
dowy (tak nazywano owcze 
śnie dzisiejsze spółdzielnie 
oszcz.-poż.) w Skórczu, z 
pierwotną siedzibą w Bobo- 
wie. W krótkich odstępach 
czasu banki takie powstały 
w Tucholi, Brusach i Czer­
sku. Wszystkie postawiły so 
bie za ceł ochronić chłopa 
przed wyzyskiem a zuboża­
łych podźwignąć pożyczka­
mi udzielonymi na dogod­
nych warunkach.

Po przerwie 20-lelniej za 
łożono Bank Ludowy w Pel 
plinie (r. 1895), który wraz 
z bankiem w Brusach do-- 
czekał się wspaniałego roz­
woju. W samym sercu Zie­
mi Kaszubskiej powstał w 
r. 1897 bank w Chmielnie, 
zaś w r. 1899 — w Sierako­
wicach. Z początkiem bie­
żącego wieku spółki kredy­
towe zostały zorganizowane
m. in. w Kościerzynie, Wej 
herowic, Lipuszu. Skarp- - 
wach, Pucku, Borzyszko- 
wach, Kartuzach, Wielu 
Żukowie i Chojnicach.

(bca)

jUZjje nośność 10 ton. Kończy się 
już także remont dojazdowych 
dróg.

Zawodnicy i towarzyszący 
im kibice zaczną przyjeż­
dżać do Gdańska 16 wrześ­
nia. Około tej daty ujrzy­
my na dworcu, na drogach 
prowadzących do miejsca 
zawodów oraz do Jelitkowa, 
gdzie goście będą zakwatero 
wani, oryginalne drogow­
skazy: fantastyczne rybki z 
tajemniczymi literami CIPS. 
Przypominamy: litery te oz­
naczają międzynarodową or­
ganizację wędkarską: „Con­
federation Internationale de 
la Peche Sportive”.

Ciekawostka: te zawody w 
Gdańsku odbędą się bez u- 
działu gdańszczan. Tak już 
wypadło: w ub. roku na 
mistrzostwach ogólnopol­
skich nie udało się im zna­
leźć w czołówce. Honoru poi 
skich wędkarzy będą więc 
bronili ' w Gdańsku dwaj 
warszawiacy, łodzianin, kra 
kowianin i wędkarz ze 
Szczecina.

nie mieli szczęścia.

Ale takimi drobnostkami 
jak nie uczestniczenie w za­
wodach, gdańscy wędkarze 
nie przejmują się. Ich dzi­
siejszą troską jest to, żeby 
pobyt zagranicznych i kra­
jowych gości w naszym 
mieście wypadł możliwie naj 
przyjemniej.

Pożegnalny spektakl 
kabarelu„Stocloła“ 
na Wybrzeżu

Dziś po raz ostatni odbędzie 
się na Wybrzeżu spektakl kaba 
retu „Stodoła” z Warszawy, 
który wystawi w sali Teatru 
Letniego program pt. „Wszyst­
ko może się zdaZyć”.

Początek przedstawienia o 
godz. 19.30. Bilety nabywać moż 
na w „Orbisie” we Wrzeszczu 
Sopocie oraz w kasie Teatru 
Letniego od godz. 10 — 14 1 od 
godz. 17 — 19.30.

W dostawach zbóż
przodują nadal
gdańskie PGR-y

Liczne trudności, jakie na 
potykały dotychczas nasze 
PGR-y podczas żniw, nie 
zahamowały dostaw tegorocz 
nego zboża. Do 27 bm. \vy- 
korm’v one bowiem miesięca 
ny plan dostaw w 195 proc., 
przy czym największe ilości 
ziarna dostarczyły PGR-y z 
powiatów wyżynnych.

Znacznie gorzej przedsta­
wia się sytuacja w gospo­
darce chłopskiej, gdzie sierp 
niowy plan skupu wykona­
ny jest w minimalnym stop 
niu. Świadczy o tym dosta­
wa 595 ton zbóż, co stanowi 
zaledwie 8,7 proc. planu 
miesięcznego. Stosunkowo 
największe ilości zboża do­
starczono w powiatach sta­
rogardzkim — 159 ton i
tczewskim — 140 ton, nato 
miast w elbląskim, malbor- 
skim i nowodworskim nie 
rozpoczęto jeszcze dostaw.

Ponieważ coraz większa 
liczba gospodarstw chłop­
skich kończy obecnie żniwa, 
chcielibyśmy przypomnieć 
rolnikom, że nienależnie od 
kontynuowania takich prac, 
jak orki. czy podorywki, na 
leży przystępować także do 
omłotów i dostaw zbóż.

Nie będzie gdańszczan rów­
nież w następnych międzyna-

800 SZKIELETÓW

I SREBRNE MONETY

Tajemnica
Chełmskiej Góry

Około 800 szkieletów łudź 
kich pochodzących z wczes­
nego okresu średniowiecza, 
liczne okazy ówczesnej cera 
miki, fragmenty szkieletów 
zwierzęcych, srebrne pienią­
dze, tzw. brakteaty, a nawet 
szczątki jakiejś jeszcze nie­
rozpoznanej tkaniny —■ oto 
plon rocznej pracy grupy 
archeologów toruńskich, któ 
rzy pod kierownictwem 
prof. Wok roją z Un i wer syte 
tli im. M. Kopernika w Toru 
niu prowadzą badania w Gó 
rze Chełmskiej pod Koszali­
nem. Zdaniem naukowców, 
wykopaliska w Górze Clielm 
skiej są niemniej atrakcyj­
ne niż odkryte niedawno 
cmentarzysko w Osfcrowiu 
Legnickim gdzie wydobyto 
ok. 2 tys. szkieletów ludz­
kich z okresu wczesnego 
średniowiecza. Dzięki odkry­
ciom pod Koszalinem będą 
znacznie ułatwione badania 
zmierzające do udokumento­
wania polskości Pomorza 
szczególnie w okresie pow­
stania państwa polskiego.

WAŻENIE GOTOWYCH 
PRZETWORÓW OWOCOWYCH

Wiele tysięcy ton odbiorą w tym sezonie zakłady 
przetwórcze“ państwowego i spółdzielczego gospodar­
stwa owocowo - rvarzywnego. W chwili obecnej 
przemysł przyjmuje dziennie ok. 2 tys. ton. Stop­
niowo, w miarę rozwijania się kampanii, ilość ta 
wzrośnie do 5 tys. ton dziennie. Stołeczna Prze­
twórnia Owoców i Warzyw w Płudach kolo War­
szawy przyjmuje dziennie ok. 40 ton pomidorów i 
30 ton jabłek. Przetwórnia ta jest w stanie prze­
robić w ciągu doby 25 ton jabłek i 60 ton pomi­
dorów. Na zdjęciu: ważenie gotowych przetworów 

owoco wych,
CAF fot. Miedza

Przy okazji kilka słów © 
skupie zyivca. I w tym wy­
padku notuje się również 
największe zaległości w go­
spodarce chłopskiej, której 
plan miesięczny do 27 bm. 
wykonany został tylko W 
89,6 proc. W przeciwień­
stwie do niej bardzo dobrze 
spisują się PGR-y, które 
przekroczyły już plan do­
staw żywca o 8,5 proc., a 
ponadto z dużą nadwyżką 
wykonany został skup pań­
stwowy (z tuczami).

W świetle tych faktów n* 
suwa się prosty wniosek, ż* 
w gospodarce chłopskiej trzą 
ba obecnie zwrócić większą 
uwagę na rytmiczne, termi­
nowo dostarczanie żywca dą 
punktów skupu.

(b)

---- @----

Tragiczne skulk i
„ZisAwecff/"

i-8 bm. wydarzył się ni 
jeziorze Pani w Strudze (ko 
ło Zblewa) tragiczny w skut 
kach wypadek.

Trzech młodych ludzi —1 
Milewski lat 2J1 z Pińczyna 
(po wojsku), Modrzejewski 
(lat 19) i Sućhomski (lat 17) 
popchnęli na głębię jezio­
ra kąpiące się w jeziorze 
dziewczęta: Helenę Czarnów 
ską lat 19 ze Zblewa (pra­
cowała w Rej. Spółdz. Ogród 
nicze.j w Starogardzie) i Ma 
rię Burczyk.

Gdy ofiary rzekomej za­
bawy zaczęły tonąć i wołać 
o ratunek — sprawcy, cho­
ciaż umieli pływać — ucie­
kli.

Marię Burczyk wyratował
Józef Sikorski ze Zblewa, 
który nie umiejąc pływać, 
pedał tonącej żerdź, Czar­
nowskiej nie udało się ura­
tować. Utonęła na oczach 
rodziców i wielu innych o- 
sób kąpiących się w jezio­
rze.

Zbrodniczą trójką zajął 
się prokurator. (R)
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Czy gdańszczanie 
wezmą udział w konkuisse 
na warszawskie
frasy mostowe?

Nowe trasy mostowe w 
Warszawie: „Łazienkowska”
i „Świętokrzyska” są tema­
tem konkursu organizowane 
go przez Stowarzyszenie Nau 
ko wo - Techniczne: PZITB, 
SARP, SITKom. i TUP. Za 
najlepsze rozwiązanie prze­
widuje się: dwie nagrody
po 50.000 złotych, cztery wy 
różnienia po 30:000 złotych 
oraz częściowe pokrycie ko­
sztów. Wydaje się celowym 
udział w tym konkursie spe 
cjalistów z Wybrzeża. In­
formacji udziela sekretariat 
PZITB w Gdańsku, telefon 
316-18.

S3KI

To Bouquet ryczał mi 
ad głową. Pasy były już 
dpięte. Wydobyłem się ze 
,vej pościeli.
— Paryż? — rzekłem. — 
o za bzdura!
— Nic podobnego! Ten ka- 
itan to as! Przelatujemy, 
jaśnie nad wyspą Saint- 
ouis! Chodź, zobacz!
To chyba była prawda. W 

ażdym razie przelatywaliś­
my nad Paryżem. Na bar- 
zo dużej wysokości 10 al­
ej 12 tysięcy metrów. Na 
iebie ani chmurki. Powie­
ce przeźroczyste, jak 
[dem sięgnąć widziało się 
ażdy szczegół krajobrazu, 
ażdy zakręt Sekwany. 
Wieża Eiffla! Kopula In­

walidów! Panteon! Plac 
rwiazdy! Mont-Valerien! 
uteaux!
Bouquet patrzał sercem, 

ie oczyma. Aleje były do­
konało widoczne, jak rów- 
ież -plac Zgody i wspania- 
? lśniąca Kopuła hnwali- 
ow. Zaś reszta?...
— No, no — rzekłem — 

iie obiecuj sobie zbyt du- 
o, mój biedny staruszku' 
>'iżej nie zejdz emy. Szcze­
cinie teraz, w biały ddeń. 
’ — Sądzisz, że oni nas

nie widzą, ci tam na dole?
— Jesteśmy dla nich ma­

lutkim punkcikiem zagubio­
nym w bezmiarze nieba.

— Schodzimy, wciąż!
To musiało być optyczne 

/.łudzenie, ale i mnie s;ę 
wydawało, że kopuła Iwali- 
dów urosła nieco.

— Sądziłem zawsze, że z 
góry widziałoby się więcej 
samochodów na Połach Eli­
zejskich — zauważyłem.

—- Ja nie widzę ani jed­
nego —- rzekła Selma.

■— Jak to?
— Arf, jednego, który 

byłby w ruchu. Patrzcie!
W tej chwili z głośnika, 

zawieszonego nad nami da­
ło się słyszeć jakieś zdanie 
po marsjańsku.

—' Włącz swoją pozytyw­
kę — rzekł Bouguet. — To 
pewnie dla nas.

Przyłoyżłem słuchawkę do 
ucha.

Głośnik powtarzał:
— Pan Boulanger proszo­

ny jest na mostek kapitań­
ski! Pan Boulanger i jego 
towarzysze proszeni są do 
kapitana!

— Chodźcie — rzekłem. 
— K 'pitan nas potrzebuje.

W tei samej chwili zja-
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wił się polip, aby nas popro 
wadzić w labiryncie statku 
do wieżyczki komendanta.

—- Gdzie poradzi mi pan 
lądować w tym wenusjań- 
skim Paryżu, panie Boulan- 
gen — zapytał kapitan. — 
Potrzebny mi obszerny pus­
ty plac, znajdujący się, o ile 
to możliwe, blisko centrum 
miasta.

Powtórzyłem machinalnie:
— Wenusjański Paryż?...
— Tak — rzekł. — Pa­

ryż planety Wenus jest do­
kładną kopią Paryża ziem­
skiego. Dlatego możecie tu 
być naszymi przewodnika­

mi. Niech wam się wydaje, 
że jesteście na Ziemi.

— Jesteśmy więc na We­
nus!

W osłupieniu miałem już 
dodać: „Jest pan tego pew­
ny?”. Zatrzymałem się w 
porę. Byłbym go bardzo o- 
braził, tego doświadczone­
go nawigatora kosmicznego...

— Oczywiście — przy­
świadczył — państwo nie 
wiedzieliście o tym? Sądzi­
łem,'że minister uprzedził...

—- Nie... Tak. Proszę mi 
wybaczyć — jąkałem się 
wciąż, nie mogąc przyjść do 
siebie.

Zrobiłem nadludzki wysi­

łek, by odzyskać zimną
krew.

— Widzi pan tę stalową 
wieżę u brzegu rzeki? Tam 
z drugiej strony przed 
tym dużym budynkiem jest 
taki plac...

— Tak! W porządku! Dzię 
kuję panu.

Odsunąłem się od Mar­
sjanina, Wykrzykiwał już 
swoje rozkazy. . Wróciłem 
do swoich. Mieli zabawne 
miny...

— Czy my zwariowaliśmy 
— mruczał Bouquet. — Co 
to wszystko znaczy?

— Co się tu stało?

krzyczała Selma. — To jest 
martwe miasto, tr.up!

— "V%zystko jest zielone 
— mówiła Conchita — zielo 
ne i pustynne! Jak świąty­
nia w Angkorze, w Indochi- 
nach! I trawa rośnie!

Bouquet ryknął z rozpa­
czy:

— To niemożliwe! Po­
wiedz mi, że zwariowałem!

— To nie jest Paryż — 
powiedziałem ochryple. , — 
Jesteśmy na Wenus, a nie 
na Ziemi!

I dodałem patrząc na ich 
niewierzące miny:

— Kapitan mi to powie­
dział przed chwilą!

Blady jak chusta Bou­
quet otarł czoło pokryte kro 
plami:

— Chciałbym w to uwie­
rzyć — rzekł — ale nie 
mogę, oto wszystko...

— Nie patrzcie tam! — 
krzyknąłem — nie patrzcie, 
bo uwierzycie swoim oczom! 
A wierzyć nie trzeba! Je­
steście igraszką mirażu, ha­
lucynacji! To jest tylko ko­
pia, dokładna reprodukcja 
Paryża! Naszego ziemskie- j 
go Paryża!

.Wziąłem Bouqueta za rę-i

kę. Zaciągnąłem go do biu­
ra, gdzie wisiały mapy. Inni 
poszli za nami.

— Słuchajcie mnie dobrze 
— powiedziałem,. — Mini­
ster mnie uprzedził, ale nie 
przypuszczałem, że to podo­
bieństwo sięga tak daleko! 
Wenus jest bliźniaczą piane 
tą Ziemi! Jest bliźniakiem 
z jednego „jajka”.

Nie rozumieli mnie i nis 
usiłowali mnie rozumieć. 
Tylko Edward zawisł nieja­
ko na moich ustach. Bou­
quet i Selma zbyt byli 
zdruzgotani, by mi przery­
wać, na szczęście. Podją­
łem, dysząc, raczej po to, 
by siebie samego przeko­
nać:

— Nie ma żadnej różnicy 
między człowiekiem z We 
nus a człowiekiem ziem­
skim. Obaj rozwijali się 
w identyczny sposób. Osiąg­
nęli ten sam stopień cywi­
lizacji w tym samym mniej 
więcej czasie.

— I oni zbudowali Paryż? 
— zapytał Bouquet grobo­
wym głosem.

*. «. d, a,
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TEATRY
GDAŃSK — Teatr Wielkł —

,,Hamlet” g. 19.
SOPOT — „Kameralny” — 

„Jezioro Bodeńskie” g] 19..90. 
Teatr Letni — kabaret „Stodo­

ła” — „Wszystko może się 
zdążyć” godz. 10.30.

GDYNIA — Teatr Muzyczny — 
„Cnotliwa Zuzanna” g. 19.30, 

Cyrk „Arena” (przy placu Ze­
brań Ludowych w Gdańsku) 
godz. 19.30. Przy cyrku par­
king strzeżony.

Kino „Leningrad” w Gdańsku
rewia piosenki ...Bal na Gnój 
nej” godz. 22.15.

FOTOPLASTiKON — Wrzeszcz
— „Tatry Polskie”. 

FOTOPLASTIKON MORSKI - 
Gdynia — Oryginalne zdjęcia 
* walk Polskiej Marynarki Wo 
jennej z c&tatniej wojny świa 
towej cz. I.

KINA
GDAŃSK — „Leningrad” —

„Siódme niebo” fr. rri lat 18 
g- 10. 12.30, 15.30. 17.45, 20.

„Kameralne” — ..Diabeł wcie­
lony’-’ fr. od lat 18 g. 15.15, 
13, 20.30.

„Żak” „Okrucieństwo” —
radź. od lat 14 g. 15.18,20. 

„Przyjaźń” — „Płomień za kra 
tam i” chiński od lat 14 — g. 
g. 17.30, 20.

„Drukarz” — ..Bądź moim sy­
nem” radź, od lat 12 — godz. 
17, 19.

„Motlawa” — „Wyorawa zs 
trzy morza” II śer. (panor.) 
radź. od lat 14 g. 15.45, 18,
20.15.

„Panorama” — „Chleb, miłość 
i...” (panoram.) wl. od lat 10 
g. 15.45, 18, 20.15.

„Włókniarz” —• „Sny w szufla 
dzie” wt. od lat 14 godz. 19. 

„Gerfania” — „Mężczyzna w 
spodenkach” wł. od Ił; 12 — 
g. 16, 18, 20.15.
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„Piast” _ „Cichy Don” — 111 
ser. — radź. od lat 16 godz.
17.30, 20.

ORUNIA —- „Dem Kultury” —
„Miasteczko” poi, od lat W 
g. 17.30, 19.30.

WKŻESŻCZ — „Znicz” — „Sza 
łona ner" mekS. od 1. 13 g,
16. 18, 20.

„Bajka” — „Nocny nalot” —• 
ang. cd lat 12 — g. 9,15, 11.30, 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

Stadion Lechii — ,.105 procent 
a ibi” czeski od' lat 16 — g.
20.30,

„Zawisza” — „Tania i jej mat­
ki”. radź. od lat 14 g. 18. ?0.
„Tramwajarza” — „Zezowate 

szczęście” polski od lat 16 _ 
g. 15.45, 18, 20.

NOWY PORT — „1 Maja” — 
„Do widzenia do jutra” poi. 
Od lat 16 g. 16, 18, 20.

OLIWA — „Delfin” — „Plate 
kolo u wozu” czeski od 1. 16 
g. 16, 18.15, 20.30.

GDYNIA — „Warszawa” — 
„Oni ocalili Londyn” ang. 
od lat'14 g. 15.45, 18, 20.15. 

„Goplana” — „Klucz” panoram, 
ang. od 1. 16 g, 10, 12.30, 15,
17.30, 20.

„Atlantic” — „Premiera odwo­
łana” NRD od lat 14 godz. 
16, 18 i '20.

„Mimoza” — „Oddajcie ml 
dziecko” NRD od lat 14 — 
g. 15.45. 13. 20.15.

Okr. Klub. Ofic/ Mar. Woj. — 
„tłumu” radź. od lat 14 g. 
18, 20.15.

GRABÓWEK — „Fala” — 
„Zloty kask” fr. od lat 18 — 
g. 16," 13, 20.

CHYLONIA — „Promień” —
„Letni sen” szwedzki od 1. 13 
g. 16, 18.15, 20,30.

ORŁOWO — „Neptun” — 
„Indiański wojownik” USA — 
od lat 12 gedz. 14, 16, 18 i 20.

OBUJZ r — „Marynarz” — 
„Gdy umikły działa” radź. 
od lat 12 g. 13, 20.

RUMIA — .. -urora” _ „Doktor
Corda ares'ztowany” NRF — 
j lat 18 g. 18, 20.13.

SOPOT — „Bałtyk” — „Nie­
zastąpiony kamerdyner” — 
ang. od lat 12 — g. 15.30,
17.45, 20.

„Polonia” — „Wesoła orkie­
stra” ang. od lat 19 godz. 16 
18.15, 20.30.

„Letnie” — „Casino de Paris” 
fr. cd lat 16 g. 21.

PRUSZCZ GD. — „Krakus” — 
„Faiszerz” czeski — od 1. 16.

WYSTAWY
CBWA w Sopocie — wystawa 

prac malarskich ~--»sy Pą- 
gowskiej — c vnna codzien­
ne z wyj. poniedziałków od 
godz. 11—19.

Muzeum Pomorskie w Gdańsku 
czynne codziennie (z wyjąt­
kiem poniedziałków) w godz 
1® — 15; w niedziele w godz 
lt — 18.

Wystawa architetrtury gdań­
skiej w grafice i rysunku — 
otwarta codziennie od godz 
II — 18 — w czytelni Bfbl. Gd 
PAN, ul. Wsiowa 15.

Salon Wystawy CPL1A „Sień 
Gdańska" — wystawa kobier­
ców i kilimów związanych z 
okresem Millenium. Czymna 
codziennie od g. 12-19 oprócz 
poniedziałków.

Klub TPPR Gdańsk, Ul. Długa
— wystawa — „Port gdański 
w fotografii” — zorganizowa 
na przez Zarząd Portu 
Gdańsk — czynna oprócz po­
niedziałków od g. 15 — 21.

CBWA w Sopocie — wystawa 
prac Antoniego Kenara. Wy­
stawa czynna z wyjątkiem 
poniedziałków od godz. 11 
do 19.

Gdynia • Port (basen nr 1) — 
Okręt — muzeum „Burza” — 
czynne codziennie od godz. lit
— 11 prócz poniedziałków 
dni pośsviątecznych.

Muzeum Marynarki Wojennej 
— Gdynia, Bulwar Szwedzki
— czynne codziennie w 
godz. 10 — 16 (, ócz ponie­
działków i dni poświątecz- 
nych).

DYŻURY APTEK
GDAŃSK — apt. nr 62 ul.

Kartuska 114, WRZESZCZ —
apt. nr 5 ul. Grunwaldzka 38;
apt. nr 66 ul. Modzelewskiego

10; SOPOT — apt. nr 35 ul. 
20 Października 715; GDYNIA 
— apt. nr 11 skwer Kościu­
szki 22; OBUUZE — apt, nr 63 
ul. Bednarska 11; ORŁOWO - 
apt. nr 20 ul. Boh. Stalingra­
du 66. NOWY PORT — apt. 
nr 4 ul. Oliwska 83.

— (B —

Ostry dyżur chirurgiczny peł­
ni I Klinika Chorób W ewn. 
z II Kliniką Chirurg.

ŚRODA — 31. 8. 60 r.
15.45 -- Neptun i muzyka. 

15.50 — Omówienie programu. 
15.55 — „XVII Igrzyska Olim­
pijskie” — lekkoatletyka. 19.30 
— „Tatrzańska jesień” — film 
krotkom. pred. poi. 19.*0 —
Dziennik. 20.1-0 —• Recital mło­
dych pianistów, wyróżnionych 
na VI Międzynarodowym Kon­
kursie Chopinowskim. 20.35 —
„Fakty i anegdoty” w Krzy­
żakach H. Sienkiewicza. 21.0-5 — 
„Fałszerz” — film fabuł. prod, 
czeskiej. 22.45 — Ostatnie wia­
domości. 22.55 — „.Pamiętny
wrzesień” — program publicy­
styczny poświęcony 21 roczni­
cy II wojny światowej: — lok. 
23.10 — „XVII Igrzyska Olim­
pijskie” _ pływanie. 24.05 —
Omówienie programu.

WR40f O
na dzień 31 sierpnia 60 r. 

(ŚRODA)
PROGRAM LOKALNY:

6.13 — „Dzień dobry”. 7.00 — 
„KL-ub włóczęgów”. 7.15 — Ra-
dioreklama. 11.00 _ Amatorskie
zespoły Wybrzeża. 11.27 — Ser­
wis rybacki. 14.53 — Omówienie 
próg., komunikaty. 16.CO — 
„Neptunowe opowieści”. 16.4-0 — 
Kronika szczecińskich żaków.
17.10 — Muzyka. 19.20 — P.A.W.
19.40 — „Z naszego lamusa”.
20.10 — Huzyka taneczna. 20.50
— Serwis rybacki i informacje 
wieczornę.
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

5.38 _ Muzyka poranna. 6.50
— Gimnastyka. 7.40 — Muzyka 
i wiadomości olimpijskie. 8.36

, — Wiadomości c-limpijskie. 8.40 
j— Przegląd prasy. 8.50 — d. c. 
| muzyki porannej. 9.05 — Kon- 
1 cert rozrywkowy. 9.35 — Peł- 
I nym głosem o sprawach mło- 

eży. 10.00 — Muzyka na­
ch przyjaciół. 10.30 — Poe- 
ki koncert życzeń. 11.30 — 
ty rozrywkowe. 12.10 —
sdomości olimp. 15.10 — Pie 

chóralne Tadeusza Sze-li- 
yskiegot w wVk. chóru Rozgł. 
c-ciawsk. P. R. 15.30 — „Błę 
aa sztafeta”. 15.55 — Chwi- 
muzyki. 17.15 — Transmisja 
Igrzysk Olimp. . w Rzymie. 
5 — Czechosłowackie melo- 

.00 — Z kraju i 
1.27 — Kr

dz

z Igrzysk, Olimp, w Rzymie, 
23,15 _ Muzyka taneczna. 23,50 
—• Ostatnie wiadomości,

dobrej
fu|U!l\ gospodyni

KNEDLE ZE ŚLIWKAMI 
NAJSMACZNIEJSZE knedld 

są z węgierkami, ale można . j« 
robić ze wszystkich śliwek, by« 
lo by nie były zbyt miękkie, 
Lepiej już gotowe knedle do« 
środzie, niż używać do tej po« 
trawy zbyt dojrzałych śliwek.

Ciasto na knedle wyrabiamy 
trochę rzadsze niż na pierogi. 
Do ciasta używamy pół na pól 
mąki i ugotowanych i przepu­
szczonych przez maszynkę ziem 
niaków. Na proporcję pól kg 
maki i pół kg ziemniaków bie­
rzemy 1 jajko i odrobinę wo­
dy. Z rozwałkowanego na 1 
rtn grubości ciasta wykrawamy 
krążki dużym kieliszkiem od 
wina. Wydrelowane i osuszone 
śliwki kładziemy na środku 
krążka (gdy śliwki są duże, 
bierzemy połówkę), mocno za­
lepiamy i" formujemy okrągła 
gaiki. Rzucamy je na wrzącą 
i osoloną wodę pilnując, by 'nie 
przestała się gotować.

Knedle można podawać pola­
ne przyrumienionym masłem t 
tartą bułką lub polane śmieta­
ną i posypane cukrem.

Do k•••'•'’! można również U- 
żywać jabłek i wiśni.

die ludowi
ze świata. -1... i •—
olimpijska. 21.40 — Gra orkie­
stra taneczna PR. 22.10 _ „Mój 
wrzesień” fragm. pow. S. Trusz 
kows-kiego. 22.30 — Transmisja

Skład i druk Gdańskie
Zakł. Graficzne w Gdańsku
Zam. 1651 - M-6

wssassmssssmia

:
ZAKŁAD DOSKONALENIA RZEMIOSŁA t♦ i

w Gdańsku - Wrzeszczu *
ul. Miszewskiego nr 12 t \

• r
przyjmie 

jeszcze uczniów
do swoich warsztatów szkoleniowych

od 1 września 1960 roku w zawodach:
MALARSKIM — 10 i
STOLARSKIM — 8 ♦♦♦
Ślusarskim — 9 1
PIEKARSKIM — 12 i*

l♦Wszelkich informacji dotyczących nauki ł
płacy udziela sekretariat Ośrodka Szkole- 1
nia Warsztatowego — tel. 417-86. 4264-K i♦ i

PRZETARGI I LICYTACJE

Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w Gdańsku, ul. Tkacka 9-10 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
% materiału wykonawcy 30 sztuk podmurówek
0 wymiarach 3,30 m X 2,02 m, grubości 1 ce­
gły, wysokość 0.60 m (z tego 0,40 m zagłębio­
ne w ziemi) pod kioski ty u TP-4 (duże) na te­
renie trójmiasta i woj. gdańskiego.

Dokładnych informacji dotyczących lokaliza­
cji kiosków i terminów wykonania podmuró­
wek udziela dział inwestycji i remontów PUP
1 K „Ruch” w Gdańsku (teł. 342-70).

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 września
0 godz. 10.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 4308-K

- Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Krokowej ogłasza przetarg na wy­
konanie instalacji c. o. i wodno - kanalizacyj­
nej oraz instalacji elektrycznej w rozlewni 
piwa w Minkowicach.

Ślepe kosztorysy w zarządzie spółdzielni. —* 
Oferty składać do dnia 7. 9. 1960 roku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega prawo dowolnego 
wyboru oferenta.   4309-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budowlane „Wy­
brzeże” zatrudni od 1 września 1960 r. dwóch 
Inżynierów na stanowiska: głównego kierowni­
ka robót sanitarnych i głównego mechanika. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu w dziale kadr przy ul. Śląskiej nr 53 w 
Gdyni. ' 44452-G

Państwowy Zakład Ubezpieczeń — Oddz. Wo­
jewódzki w Gdańsku zatrudni od zaraz wy­
kwalifikowanego starszego księgowego w Ins­
pektoracie w Nowym Dworze oraz wykwalifi­
kowanego księgowego w Pruszczu. Waiun^j 
pracy i płacy do omówienia w referacie kadr
1 szkolenia zawodowego Oddział Wojewódzki 
PZU w Gdańsku, ul. Gen. K. Świerczewskie­
go 8-12 albo w odnośnych inspektoratach. — 
4301-K
Monterów wod.-kan., monterów c. o., spawaczy 
elektrycznych, pomocników monterów c. o. i 
wod.-kan., kopaczy, blacharzy oraz ślusarza na­
rzędziowego zatrudni Przedsiębiorstwo „Instala­
cje Przemysłowe” w Gdańsku, ul. Na Piastach 
10. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w bu 
downictwie. Zgłoszenia przez Urząd Zatrudnie­
nia w Gdańsku. ________________ 42d5-K

Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców w 
Malborku zaangażuje od zaraz dwóch szefów 
kuchni i jednego kierownika restauracji. Warun 
ki płacy i pracy do omówienia w biurze PSS 
w Malborku, ul. Żeromskiego 12. 4273~K

W środę
3). VIII. 

godz. 16-ta
pokaz

©dzieży
i

obuwia 
w Zbrojowni

DOMEK jednorodzinny do 
wykończenia, wykończone 
2 .mieszkania sprzedam. — 
Stojacki, Rumia, Cejnowy 
10. G-44451
DOM handlowy jednopię­
trowy i 1 dom parterowy w 
śródmieściu Pelplina, ogród 
garaż i zabudowania go­
spodarcze sprzedam. Miesz 
kanie po kupnie wolne. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdańsk pod „44437”.

G-44437
POŁOWĘ domu 3 piętro­
wego — oficyny w Łodzi, 
Piotrkowska 35 sprzedam, 
2 pokoje, kuchnia, wygo­
dy wolne (230.000). Oferty 
kierować: Pabianice, Koś­
ciuszki 17, Lechowski.

G-44443

KUPNO

SAMOCHÓD Skoda - Spar 
tak lub Moskwicz, w do­
brym stanie kupię. Tczew, 
Kaszubska 12. P-1782
WTR YSKAR KĘ poziomą 30 
do 40 gramową kupię. — 
Oferty składać: Sopot. Ka 
zimierza Wielkiego 9 m. 5, 
telefon 528-74. G-37814
SAMfOCHOD osobowy, w 
dobrym sianie marki Opel 
Rekord, Moskwicz górny 
lub Octavię kupię. Dzwo­
nić 16—20 tel. 324-98.

G-37849

MOTOR BMW 350, bardzo 
dobry stan, sprzedam, tel. 
52-22. G-44456
WÓZEK czeski, głęboki, 
b. dobry sprzedam. Teł. 
58-40. G-44453
PROSIĘTA, maciory, ka­
mień fundamentowy sprze 
dam. Gdynia - Stare Obłu 
Że 2. G-4444S
PIANINO krzyżowe, płyta 
metalowa sprzedam, tel. 
83-03, godz. 13—17.

G-44444
CEGŁĘ rozbiórkową 
każdej ilości sprzedam. 
Feliks Haładuda, Szczecin, 
ul. Pocztowa 7 m. 18, tel. 
49-31. G-44440
MOTOCYKL DKW 200 po 
remoncie tanio sprzedam. 
Derda. Starogard, Pomor­
ska 17. P-1762

LOKALE

POKOJU przy rodzinie po 
szukuje uczennica. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki”
Gdynia pod „44459”.

G-44459

S P R 7 E I) A Z

z kłopot’/ 
z garażowaniem

swego
samochodu?

Możesz ich uniknąć bu­
dując garaż.
Jak to samemu zrobić 
nauczy Cię nasz

„samcusisl

garażuU

do nabycia w Wojewódz­
kim Komitecie Indywi­
dualnego Budownictwa 
Mieszkaniowego Gdańsk, 
ul. Wały Jagiellońskie 3.

K-4307

OPEL Kadet, w dobrym 
stania cena 26.000 okazyj­
nie sprzedam. Wejherowo, 
ul. Kopernika 14, tel. 674.

P-1761
MOTOCYKL WSK sprze­
dam. Z. Miszewski, Sera- 
lin, pow. Starogard.

P-1774
WÖZ mieszkalny motocykl 
SHL 125 sprzedam. Gdy­
nia, Starowiejska 34 m. 5.

G-44371
CEGŁĘ białą - czerwoną - 
sufitówkę — wapno pole­
ca: M. Rzekiecki, Byd­
goszcz, Em. Plater 20.

___________ K-4200
SAMOCHÖD „Pobied a” w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wrzeszcz, Dzielna 75 m. 4.

___   G-37801
15 PNI pszczół z powodu 
choroby sprzedam. Kra­
jewski. Wacław, Narkowy. 
Dow. Tczew. P-1794
„JAWĘ” 250, idealną — 
sprzedam. Starogard, ul. 
Lubichowska 40 m. 1.

P-1795
„URSUS” przyczepę, ogu­
mienie 750 x 20, nowe — 
kompl. kompresor tanio — 
sprzedam. Wejherowo, ul. 
Krótka 1 m, 3.

G-37822
SAMOCHÖD „Syrenę” — 
4000 km sprzedam. Gd. - 
Wrzeszcz, Pniewskiego 6 
m. 3, tel. 415-10.

G-37825

ZAMIENIMY pokój, kuch 
nię i pokój samodzielne 
na 2 pokoje, kuchnia. — 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „41149”.

(j-44449

TRZY pokoje, kuchnia, 
wygody we Wrzeszczu za­
mienię na podobne lub 
mniejsze, trasa Rumia — 
Sopot. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdynia pod 
„44438”. G-44438
POKÓJ samotnym panom 
wynajmę. -Demptowo, Ry­
bińskiego 66a, autobus 114 
przystanek końcowy.

G-44434
ODSTĄPIĘ pokój wyłącżo 
ny niekrępujący za zwro­
tem kosztów. Oferty: — 
„Dziennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „44433”.

. G-44433
WYNAJMĘ pokój dwom 
panom względnie jednemu. 
Orłowo, Inżynierska 123a.

G-44442
2 POKOJE 7. kuchnią, sa­
modzielne, co., w śródmieś 
ciu Gdyni zamienię na 
większy metraż za dopła­
tą. Tel. 22-66.

G- 44357
PRZYJMĘ na pokój 1 lub 
2 panów samotnych. Oru­
nia, Zamiejska 28.

G-37796

I, Ogłoszenia 
drobne

NIERUCHOMOŚCI

DOM, mieszkanie, duży 
sad, plac pod budowę — 
sprzedam. Starogard, Lu­
bichowska 81 m. 4.

P-1783
DOMKI, wille, parcele, o- 
grodnictwo z domkiem, 
sadem, inne obiekty kup­
no - sprzedaż, Gdynia, 
Starowiejska 34.

G-44370
DOM jednorodzinny oraz 
ładnie powożoną parcelę bu 
dowlaną w centrum Orło­
wa sprzedam. Orłowo, ul. 
Balladyny 32 m, 2.

G-44436

PIANINO tanio sprzedam. 
Gdańsk, Thalmana 18-19 m. 
S (końcowy Łąkowej).

___;________________G-37833
PLANDEKĘ do samocho­
du 600 zł sprzedam. Tel. 
356-66. G-37844
„COLLIE” (szkocki owcza­
rek) suczkę 6-tygodniową. 
metryczką sprzedam. Tel.
512-83. _________ G-37852
„JAWĘ” na 16 oraz tele­
wizor Rubin 102 sprzedam. 
Gd. - Wrzeszcz, ul. Klo- 
nowiczä 40 m. 11.

G-37853
SAMOCHÖD półciężarowy 
na chodzie tanio sprzedam 
Wrzeszcz, H. Sawickiej 21 
m. 1, Tomala. G-37854 
WEM, stan b. dobry 5500 
zł sprzedam. Gdańsk. Gro 
bla Angielska 18 m. !.■

G-37863
PIANINO krzyżowe, nowo- 
czesne sprzedam. Gdynia 
Batorego 4 m. 15.

G-44461

2 POKOJE, kuchnia żarnie 
nię na 1 pokój i kuchnia. 
Brzeźno, Em. Plater 13 m.
1.___ ____________ G-37797
TRZECH kawalerów na no 
kój przyjmę. Gdań.sk-Ol- 
szynki, ul. Letnia 2.

G-37802

POKÖJ z kuchenką, bal­
kon, wysoki parter cen­
trum Wrzeszcza ewentual­
nie drugi pokój Sopot za­
mienię na samodzielne 
dwupokojowe. Oferty; — 
„Dziennik., Bałtycki” — 
Gdańsk pod „37809”.

G-37809

dwa pokoje zamienię na 
kawalerkę. Kostkiewicz, 
Wrzeszcz, Mireckiego 2 m. 
4, godzina 20. _ G-37812
POKÓJ z niekrępująeym 
wejściem Gdynia - Grabó 
wek zamienię na równo­
rzędne w trójmieście. Tel. 
20-75, po godz. 13.

G-37813

ZAMIENIĘ pokój 7. kuch­
nią w starym budownic­
twie na kawalerkę tylko 
W nowym. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„37816”. G-37816

ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią w Częstochowie 
na 2 pokoje z kuchnią lub 
pokój z kuchnią w trój- 
mieście. Wiadomość: Gdy­
nia - Orłowo, tel. 91.-25.

G-37820

2 POKOJE, kuchnia, II n. 
Wrzeszcz, ul. Lelewela 34 
m. 5, zamienię na podob­
ne w Gdyni. Wiadomość: 
godz. 19.____________ G-37824
ZAMIENIĘ 3 pokoje, kuch 
nia, , centrum na domek 
jednorodzinny, miejsco­
wość obojętna. Elbląg, ul. 
Traugutta 11, Tajchman.

G-1473

SAMOTNY poszukuje po­
koju, najchętniej w Gdań­
sku. Oferty: ..Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod 
,,37828”..  G-37828
MEDYK poszukuje skrom­
nego pokoiku sublokator­
skiego w trójmieście. Dzwo 
nić 518-35. G-37834
UCZENNICĘ na pokój 
przyjmę. Gdańsk, ul. Ma­
riana Seredyńskiego 14 m. 
1, (b. Skotnicka).

G-37842
SUBLOKATORA przyjmę. 
Orunia, Kol. Mysia 32.

G-37847
ZAMIENIĘ 2 pokoje duże 
kuchnia na 3 pokoje. — 
W rzesz cz, W ys pi ańs k i e go
22 c- m. 3.___________ G-37848
SJARSZY wdowiec z .ma­
łoletnią córką gdańszcza­
nin poszukuje pokoju, mo­
że być nieumeblowany po­
za Gdańskiem. Oferty: — 
,.D7,iennik Bałtycki” — 
Gdańsk pod „37855”.

G-37855

LEKARZ przyjmie pomoc 
domową, lubiącą dzieci 
Gdynia, R, Luksemburg 11 
tel. 31-41.________G-I4448
POMOC domowa potrzeb­
na od zaraz. Sopot, Wi- 
nieckiego 2 m. 5.

G-44432
EMERYTKA zajmie się do 
mera, samotnego, dziec­
kiem za pokoik (służbów 
kę) zapłaci. Gdańsk, Kar­
tuska 126 m. 2.
_____ __    G-37810
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, ul. Długi 
Targ 28-29 m. 2.

G-37813
UCZNIA i czeladnika pie­
karskiego przyjmę. Piekar 
nia, Gdańsk - Chełm, ul. 
Lubuska 50. G-37829
UCZEŃ piekarski potrzeb­
ny, mieszkanie na miej­
scu. Wrzeszcz, Konrada 
Wallenroda 15._____ G-37830
POMOC domowa od zaraz 
potrzebna. Sopot, Kościusz 
ki 44 m. 9. _G-37831
CHŁOPCA, chętnego do
nauki ślusarsityp : nrrcyzyj
nego, przyjmie Mańczak, 
Wrzeszcz, SochaczewSkiego 
13 m. 1. G-37843
DOCHODZĄCA pomoc do 
domu potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia: Gdańsk, Piw­
na 1 m, 5 (Dom Rzemio­
sła). G-37846
POMOC domowa potrzeb­
na. Warunki dobre. Sopot, 
Żeromskiego 33, tel. 524-12.

G-.37850
POMOC domowa cło mał­
żeństwa z dzieckiem po­
trzebna. Gdańsk - Siedl­
ce. Zagrodowa 9 m. 1.

G-37856

POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk - Wrzeszcz, 
ul. Chrzanowskiego 82 m. 
3, G-.37861
POTRZEBNA od zaraz sa 
modzielna modystka, miesz 
kanie zapewnione. Sopot, 
ul. Curie Skłodowskiej 4a 
m. 2. G-37836

ZGUBY

SAMOTNY poszukuje pil­
nie pokoju komfortowego 
urządzonego na trasie 
Gdańsk — Wrzeszcz. Do­
brze zapłacę. Zgłoszenia: 
328-90, godz. 10—15.

G-37803
MIESZKANIE..1—2 "pokojo­
we wyłączone w Gdańsku- 
kupię. Oferty: „Dziennik
Bałtycki” Gdańsk pod
„37804”.______________ G-37804
ZAMIENIĘ domek jedno­
rodzinny, możność wszel­
kiej hodowli na dwa po­
koje z wygodami. Gdańsk- 
Letniewo, Kolonia Gwiaz­
da _3. G-37805
2 POKOJE, kuch nip, kom­
fort Grudziądz śródmieś­
cie zamienię na podobne 
Gdynia - trójmiasto, Wej 
herowo niewykluczone. — 
Tadeusz Rezme-r, Gru­
dziądz, Sienkiewicza 9 — 
lei. 27-33. G-37806
ZA WYPOŻYCZENIE 15 
tys. zł wjmajmę pokój z 
wszelkimi wygodami na 
okres 3 lat. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„37811”. G-37811

2 NAUCZYCIELKI, po Stu­
diach, poszukują pokoju 
na rok. Oferty: „Dziennik 
Batłycki” Gdańsk pod 
,.37862”. G-37852
DWÓCH techników poszu­
kuje pokoju w trójmieście. 
Tel. 337-57, wewn. 08.

G-378S4

PRACA

POMOC domowa potrzeb­
na na stale. Gdańsk, ul.
Długa 35 m. 2.___ G-37795
SAMODZIELNA gosposia 
potrzebna. Zgłoszenia: tel. 
428-07 po godz. 16,

G-37798

SKRADZIONO legityma­
cję studencką Zbigniew 
Nowa-kiewicz, Gd.ynia, Koł 
łątaja 18-1. G-44454
ZGUBIONO 27 bm. leglty 
mację nr 378 eksperta Pol 
skiej Izby Handlu Zagra­
nicznego nazwisko Maciej 
Mitobędzki, Łódź, Piotr­
kowska 80 m. 10.

G-44447
ZGUBIONO legitymację 
kolejową n,r 69 na nazwi­
sko Józef Lewicki, — 
Sztum, Jagiełły 21.

P-1724
ZGUBIONO legitymację 
służbową wydaną przez 
Wodociągi i Kanalizację, 
legitymację Związku Za­
wodowego, książeczkę u- 
braniową, ka-rtę rowero­
wą Jan Urszulin, Gdańsk, 
Pod Zrębem 5b m. 1.

G-378 03

SKRADZIONO legitymacją 
szkolną Anna Sosnowska, 
Sopot, Sawickiej 6.

G-1773

UNIEWAŻNIAM zagubio­
ną pieczątkę: „Fr. Kwiat
kowski mistrz malarski- _ 
Gd. - Wrzeszcz, Mar chlew 
skiego 14”.

G-37M7

ZAGUBIONO legitymację 
ubezpieczeniową seria F 
nr 270718 na nazwisko Boh 
dan Danecki. Gdańsk, — 
Gdyńskich Kosynierów ll.

G-37819

ZGUBIONO przepustkę 
Stoczni Gdańskiej na naz 
w i sk o Roman Łaniecki, 
Oliwa, Kwietna 37.

G-37835

zgubiono przepustki
Stoczni Pótnocnęj i na 
wejście na teren Portu 
Gdynia — Walerian -Raj, 
Oliwa, Kasprowicza 2.

G-37851

LEKARSKIE
I—Q—WB—WIirmw!■'■■■■ ■' ■ —I

DR CHODYŃ ^skórne — 
weneryczne. Wrzeszcz, Ma 
lachowskiego (boczna Je­
sionowej) tel. 421-38.

G-36876

N A U K A

ENGLISH zapisy 1 wrześ 
nia dzieci od 5 Wrzeszcz, 
Pestalozziego 7 liceum 
wtorki, czwartki, godz. 
15—18. G-36956

ROŻNE

GARBUJĘ, farbuję, uszła 
chetniam sikory nutrii, ba 
ranie i wszystkie inne 
skóry futrzane, Zygfryd 
Kopaczewski, Słupca, War 
szawska 32 tel. 123.

K-4229
NOWOCZESNĄ stację oh 
sługi samochodów sprze­
dam lub wydzierżawię., Ol 
sztyn, Waryńskiego 30.

K-4261

ODDAM chłopców 3 i 4 la 
ta do prywatnego przed­
szkola we Wrzeszczu w o- 
brębie ud. Partyzantów 
tel. 416-55. " G-37823

MOTOCYKLOWE wały 
korbowodowe regeneruje 
szlify cylindrów, general­
ne remonty. Wrzeszcz, — 
Grunwaldzka róg Szyma­
nowskiego. G-37845

Z POWODU złego stanu 
zdrowia sprzedam — wy- 
d zi e r żawi ę — przyj m ę 
wspólnika lub kierownika 
odpowiedzialnego do do­
brze zaprowadzonej re-stau 
racji. Oferty „Dziennik 
Bałtycki” Gdańsk pod „Po 
pularny”. - G-37860

WYNAJMĘ dużą i suchą 
piwnicę na owoce. Ofer­
ty, „Dziennik Bałtycki” 
Gdynia pod „Wygoda”.

G-44438

DYPLOMOWANA laborant 
ka elektromedyczna poszu­
kuje pracy. Oferty: „Dzień 
nik Bałtycki” Gdańsk pod 
„37800”. ' G-37800
GOSPOSIA lub pomoc do 
mowa potrzebna. Warunki 
700 zł. Zgłoszenia: Oliwa,
Bitwy Oliwskiej 10.

G-44480
PRACOWNIK do krów w 
gospodarstwie potrzebny. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki” Gdynia pod „44455”.

G-44455
GOSPOSIA do lekarza po­
trzebna. Orłowo, Przeben- 
dowskich 8. G-44445

W dniu 29 sierpnia I960 roku zmarł po 
krótkich cierpieniach

. Morelowski
o czym zawiadamiają w głębokim smutku

żona, córki, zięciowie I wnuczki

Wyprowadzenie drogich nam zwłok na 
cmentarz w Oliwie odbędzie się 31. 8. br. 
o godz. 18 z kaplicy św. Jakuba. G-37896

Uwaga, Rodzice! Duży wybór odzieży i trykotaży dla młodzieży szkolnej i
poleca Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Odzieżą we własnym sklepie przy ul. Łąkowej Nr 39/44

^
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Spacery lingwistyczne
kończymy z dniem dzisiejszym

Do zobaczenia za rok
J WSZYSTKICH, którzy 
l interesowali się i uczest- 
I niczyli w naszych (tj. 
| „dziennikowych”i WZS-o-
■ wskich) spacerach lingwi J stycznych w Sopocie u- 
| przejmie informujemy, że 
! z dniem dzisiejszym prze 
l rywamy wakacyjną „dzia 
| lalność językową”, Dzie-
■ je się to zgodnie z na i szą uprzednią zapowie- 
I dzią, że podobne spotka 
I nia, mające charakter
• sezonowo - urlopowy or- 
I ganizować będziemy w 
| lipcu i sierpniu.
• Zainteresowanych kon- J wersacją w obcych języ- 
I kach informujemy przy 
pokazji, że od września

PKS
...Informuje, że począwszy od 

1 wrześnią br. na trasie Gdańsk 
-- Krynica Morska nie będą 
kursować autobusy odjeżdżają­
ce dotychczas z Gdańska O 
godZ.: S.?0, 1.00, TO.20, 14.00 i 1S. 
Z Krynicy o godz.: 7.30, 9..10,
15.30, 18 i 20.30. Pozostałe auto­
busy będą kursować do 1 paź­
dziernika br.

Wyrzucić
z miasta!

Ogromna większość ludzi 
z zadowoleniem i słowami 
„nareszcie” na ustach, przy 
jęła upały kilku ostatnich 
dni. Są jednak tacy, któ­
rym upały te odbierają 
chęć do życia.

We Wrzeszczu przy ul. 
Reymonta mieszkańcy jed­
nego z pierwszych domów 
hodują- jakieś — na pewno 
pożyteczne — zwierzaki. Są 
jednak tak wygodni i nie­
kulturalni, a równocześnie 
pewni siebie, że wszystkie 
nieczystości z tej hodowli 
wyrzucają po prostu za dom 
na plac u zbiegu ul. Rey­
monta i Chrzanowskiego. 
Grube pokłady kału i gno­
ju rozprażone słońcem, wy­
dają niesamowity fetor, trud 
ny do zniesienia dla sąsia­
dów.

I oni właśnie błagają o 
pomoc Miejską Stację Sani­
tarno - Epidemiologiczną o- 
raz władze MO: Zanieczy­
szczanie placu i powietrza 
oraz zatruwanie życia oko­
licznym mieszkańcom jest 
przecież karalne! Czy w ta­
kich warunkach prowadzo­
na hodowla nie powinna do­
czekać się konfiskaty łub 
przesiedlenia?! (z)

Z kromki 
wypndków

Wczoraj upadła na podwó­
rzu i złamała żebro 65-letnia 
Zofia Sierpista, zam. w Ru- 
mii — Zagórzu przy ul. Der- 
dowskiegó 2. Wezwane pogoto­
wie przewiozło ofiarę wypadku 
do ambulatorium chirurgiczne­
go w Gdyni.

* * *
W porcie gdyńskim na tere­

nie strefy wolnocłowej uległ 
wypadkowi przy pracy Antoni 
Sadowski zam. w Wejherowie 
przy ul. 12 Marca 24. Doznał 
on zwichnięcia stawu skokowe­
go oraz złamania kości śród­
stopia lewego. Wezwane pogo­
towie przewiozło ofiarę wypad­
ku do III Kliniki Chirurgicznej 
AMG.

* * *
83-letnia Maria Stojak, zam, 

w Gdyni — Oksywiu przy ul. 
płk. Dąbka 112 -*■ 1 wpadła
wczoraj do piwnicy. Doznała 
ona złamania stawu barkowe 
go oraz licznych obrażeń ciała. 
Wezwane pogotowie przewio­
zło ofiarę wypadku do III 
Kliniki Chirurgicznej AMG.

* * *
W Gdyni na ul. Polskiej, W 

pobliżu ZDK do wykopu, po 
prowadzonych tam robotach 
drogowych wpadł wczoraj 40-le- 
tni Stefan Goncesz, zam. w 
Gdyni przy ul. Marchie wskie- 
go 49. Doznał on złamania 
żeber oraz innych obrażeń cia­
ła. Pogotowie przewiozło ofia­
rę wypadku do III Kliniki 
Chirurgicznej AMG.

* * *
Wczoraj w Nowym Porcie 

przy elewatorze zbożowym ule­
gli wypadkowi w czasie pracy 
Juliusz Rymkiewicz i Bernard 
Samojłak, zam. w Nowym 
Porcie w hotelu robotniczym.

Na pracujących obok elewa­
tora Rymkiewicza i Samojłaka 
spadł z dźwigu ciężki balot 
raniąc ich dotkliwie. Rymkie­
wicz doznał wstrząsu mózgu 
ora-ż innych obrażeń ciała, a 
Samojłak złamania kości prawe 
go uda. Wezwane pogotowie 
przewiozło Obie ofiary wypad­
ku do III Kliniki Chirurgicz­
nej AMG.

WZS rozpoczyna na te­
renie trójmiasta szereg 
kursów nauki języków 
obcych, mogą więc oni 
kontynuować rozpoczętą 
na naszych spotkaniach 
naukę wybranego języka.

Oczywiście, OBIECUJE 
MY, jeśli nasi czytelni­
cy będą sobie tego ży­
czyli, w przyszłorocznym 
sezonie kontynuować po­
dobną formę doskonale­
nia znajomości języków 
obcych. Ale o tym — za 
rok!

Jeszcze tylko kilka po 
dziękowań:

DZIĘKUJEMY więc 
wszystkim tym, którzy 
uczestniczyli w naszych 

I spotkaniach; mamy na- 
; dzieję, że nie tracili 
! czasu, że wynieśli z nich 
| 'jakieś konkretne korzy- 
j ści;

DZIĘKUJEMY wszyst­
kim wykładowcom, któ­
rzy wkładali wiele wysil 
ku w to, by spotkania 
przebiegały w jak naj­
ciekawszej formie i mi­
łej, towarzyskiej atmosfe 
rze;

wreszcie — DZIĘKU­
JEMY dyrekcji sopockiej 
PSS i personelowi kawia 
renki przy kortach te­
nisowych za bezintere­
sowne udostępnienie te­
go lokalu, jako miejsca 
spotkań lingwistycznych.

Jak odpoczywają gdańscy spółdzielcy]
W kraju i za granicq 
W ośrodkach własnych, do­
mach FWP i na campingach

Pecuma non olet...?
Celem każdej poważniej­

szej wycieczki odwiedzają­
cej Gdańsk — jest Wester­
platte. Nie widzimy potrze­
by przekonywania czytelni­
ków o potrzebie należytego 
uszanowania tego miejsca, i 
popularyzacji pamiętnych 
zmagań przez odpowiednie 
wydawnictwa.

Dlatego też ze zdziwie­
niem i niedowierzaniem prze 
czytaliśmy list jednej z prze­
wodniczek PTTK oprowadza 
jących wycieczki po Gdań­
sku. Przewodnicy często są 
świadkami, jak ' turyści — 
przede wszystkim Polacy z 
zagranicy, płaczą, klękają i 
całują ziemię Westerplatte 
oraz chwilą milczenia czczą 
pamięć poległych. Ten wzru 
szający nastrój pryska jed­
nak w najmniej spodziewa­
nym momencie i z nieprze­
widzianego doprawdy powo 
du. Bo oto naprzeciw pom­
nika stoi tandetny stra­
gan z wątpliwej wartości 
pamiątkami „artystycznymi” 
i gwiżdżącymi kanarkami.

Jeżeli »ojcowie miasta 
nie widzą nic niestosow­
nego w kupczeniu jar­
marczną tandetą obok 
pomnika narodowego — 
to przewodnicy gdańscy 
protestuia przeciw temu.

Sądzą cni, że potrzebne 
by tu było — jak może 
rr^thie indziej — estety­
czne stoisko zaopatrzone 
w książki, zdjęcia i poważ 
ne wydawnictwa z opi­
sem obrony Westerplatte.

Niechby wycieczki wy­
niosły stąd coś więcej niż 
gwizdające ptaszki...

(x)

T ATO — w tym roku chłód 
L ne i skąpe w promienie 

słoneczne — zwolna mija. Pu­
stoszeją plaże, szkoły przy­
bierają normalną postać lik­
widując kolonijne ślady, W 
oknach miejscowości letnis­
kowych coraz więcej kartek 
z napisem „wolny pokój do 
wynajęcia”. A jednak ci wszy 
scy, których nie powstrzymu 
ją szkolne obowiązki swych 
pociech, ci co przezornie zre 
zygnowali z urlopów w „naj­
piękniejsze” miesiące lipco- 
wo - sierpniowe i wybrali na 
odpoczynek okres jesienny, 
przygotowują się do wyjaz­
dów i nadal wybierają atrak­
cyjne miejsca letniskowe.
Zaglądamy do wydziału 

socjalnego Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pra 
cy w Gdańsku przy ul. El- 
żbieiańskiej. Tutaj ruch jak 
w pełni sezonu. Na sam 
wrzesień wydano kilkanaś­
cie skierowań wczasowych. 
Szklarska Poręba, Świera­
dów, Bukowina Tatrzańska 
— to bardzo chętnie wy­
bierane ośrodki.

iozmawiamy z kierowni­
czką wydziału p. Marią Zu- 
kową. W tym roku spół­
dzielcy skorzystali z około

W 21 rocznicę napadu
na PoisKą

Dziś w przeddzień 21 
rocznicy najazdu hitle­
rowskiego na Polskę, o 
godz. 19 w Gdańsku roz­
pocznie się uroczysty cap 
strzyk z udziałem woj­
ska, organizacji młodzie­
żowych i delegacji z za­
kładów pracy. Capstrzyk 
wyruszy z ul. Grunwaldz 
kiej róg Słowackiego i 
przemaszeruje ulicami: 
Grunwaldzką, Al. Zwy­
cięstwa, mostem Błędnik, 
Wałami Jagiellońskimi, 
Targiem Węglowym, Tar 
giern Drzewnym, Podwa 
iem Staromiejskim, Tar­
taczną do Obrońców Po­
czty Polskiej.

W czasie capstrzyku w 
miejscach pamiątkowych 
będą składane wieńce.

Na zakończenie uroczy­
stości przed Pocztą Pol­
ską wyświetlony będzie 
film pt.: „Wolne Mia­
sto”.

Organizator uroczystoś 
ci — Miejski Komitet 
Frontu Jedności Narodu 
wzywa wszystkich gdań­
szczan do jak najlicz­
niejszego udziału w ob­
chodach pamiętnej dla 
nas rocznicy.

M. Wańkowicz 
w Klubie MP i K
w Gdyni
Dziś o godz. 19 w Klubie 

MriK w Gdyni odbędzie się 
spotkanie ze znanym pisarzem 
Melchiorem Wańkowiczem.

W GDAŃSKU
Na zdjęciu nowa, zbudo­
wana od fundamentów 
ulica gdańska, dziś już 
licznie zamieszkała ul. 

Rajska

J tysiąca »skierowań do do- 
j mów wypoczynkowych FWP 
oraz domów CZSP znajdują 
cych się w Ciechocinku/ust 
ce, Krynicy i innych miej 
scowościach.

Niesłabnącym powodzeniem 
cieszą się prowadzone przez 
WZSP drugi rpk dwa ośrod­
ki campingowe: w Jeleniu i
Łupawsku. Oba _ oddalone
od siebie o ok. 7 km — leżą 
w przepięknej, lesistej oko­
licy obfitującej w grzyby i 
jagody, nad jeziorami w pow. 
bytowskim. Różnobarwne dom 
ki campingowe są dobrze wy 
posażone, wygodne i — jak 
oświadczają wczasowicze — 
mieszka się w nich doskona­
le. Przed kilkoma dniami wy 
ruszył nowy turnus. Ani jed 
no miejsce nie zostało wol­
ne. Na miejscu, tak w jed­
nym jak i w drugim ośrod­
ku, znajdują się stołówki, 
które tego roku zdały egza­
min na „piątkę”, f.ącznie, ok. 
tysiąca spółdzielców naszego 
województwa spędziło urlopy 
na campingu.

Ale WZSP stara się rozsze­
rzyć możliwości odpoczynku 
członkom spółdzielni zrzeszo­
nych w tym związku i ich 

, rodzinom. W tym celu, po Za 
kończeniu sierpniowego tur­
nusu kolonijnego, ośrodek w 
Jastrzębiej Górze otwiera swo 
je podwoje dla starszych go­
ści. Rokrocznie organizowane 
są tu wrześniowe turnusy 
wczasowe cieszące się dużym 
powodzeniem.

W PRZYSZŁYM ROKU
...gdański WZSP zamierzą 

otworzyć dwa nowe ośrod­
ki wypoczynkowe — mło­
dzieżowy nad jeziorem 
Maisz oraz rodzinny w pięk 
nej miejscowości górskiej 
w Przesiece. Przygotowania 
do uruchomienia tego ostat­
niego są już w pełnym to­
ku. Wydzierżawiono ładny 
obiekt (wraz z kompletnym 
zapleczem kuchennym) w 
którym znajdzie pomiesz­
czenie ok. 40 osób, a w ota­
czającym ów budynek par­
ku postawi się co najmniej 
10 domków campingowych. 
Mają one odpowiadać naj­
nowszym wzorom.

Nieco więcej miejsca war 
to poświęcić tegoroczne; spól 
dzielczej akcji kolonijnej i 
obozowej, 1350 dzieci i mło­
dzieży wypoczywało tego la­
ta nad morzem, nad jezio­
rami i w górach. Mimo nie­
sprzyjającej pogody obyto 
się bez wypadków choro­
bowych oraz bez jakicnkol- 
wiek innych nieszczęśli­
wych wypadków.

Wzorem poprzednich lat 
dobry poziom reprezento­
wała kolonia w Jastrzę­
biej Górze, Oprócz grupy 
gdańskich dzieci, bawiła 
tu młodzież z woj. kielec­
kiego i poznańskiego. Dzie 
ci prowadziły czynny tryb 
życia, wyjeżdżały na biwa­
ki, urządzały marsze, zdo 
bywały sprawności, zwie­
dzały Interesujące obiek­
ty naszego Wrybrzeża itd.

Doskonałe warunki od­
poczynku stworzone zo­
stały również spółdziel­
czej latorośli w Kaliskach 
(pow. Starogard).

NIE TYLKO NAD MORZEM
...spędzały wakacie dzie­

ci gdańskie. Te, które ukoń 
czyły 10 rok życia, posiada­
ły dobre zdrowie i oczy­
wiście, jeśli zgodziły się na 
to mamusie, wyjeżdżały, w 
góry. Gdański WZSP pro­
wadził tego roku kolonie w 
dwóch górskich miejscowoś­
ciach koło Karpacza — w 
Miłkowie i Wojkowic. Po­
nadto liczna grupa wyje­
chała do Smardzewic koło 
Spały na kolonię harcerską, 
do Zabostowa pod Piłą oraa 
na obóz wędrowny w Be­
stiach. Ta ostatnia forma 
zasługuje na uwagę.

Po raz pierwszy bowiem 
tutejszy WZSP zorganizo­
wał dla 120 chłopców i 
dziewcząt w wieku od 15 do 
17 lat obóz wędrowny w 
oparciu o wvtypowane schro 
niska. Młodzież wyruszyła 
(w dwóch turnusach po dwie 
grupy) z Bielska, udając 
się na Szyndzielnię, Szczyrk 
i inne miejscowości, aż do 
góry Baraniej i po trzech 
tygodniach wspanialej włó­
częgi powrócono z powro­
tem do Bielska. Młodzi tu­
ryści byli zachwyceni. Opie­
kę mieli dobrą w postaci 
kierów ika obozu oraz le- 

”za pehvV'ego jednocześ­
nie funkcję wychowawcy 
wyżvw:enie i spanie , zagr 
io”, gdyż v--‘-de ze schro­
nisk wywiązało się z zawar

tej uprzednio umowy, a za­
prawa górska, jaką mło­
dzież nabrała, pozwoli jej 
na pokonanie w przyszłym 
roku trudniejszego szlaku.

WZSP zamierza kontynuować 
tę udaną formę odpoczynku i 
zorganizuje w 19fii r. wędrow­
ny obóz w Pieninach, Tatrach, 
a nawet na podstawie kart tu­
rystycznych w Tatrach Słowac­
kich,

Na zakończenie jeszcze kilka 
słów na temat odpoczynku do­
rosłych. Szereg spółdzielni 
część swoich funduszów socjal­
nych przeznacza na częściowe 
pokrycie kosztów wycieczek 
zagranicznych, w których bio­
rą udział zasłużeni i wielolet­
ni członkowie. I tak m. in. 
tego roku grupa spółdzielców 
wyjeżdża do Jugosławii, do 
Czechosłowacji oraz na targi 
do Lipska i Brna. (sta)

WVBRH»
Grzyb rekordzista

Ludzie wstają o świcie, 
organizują wycieczki, jeż­
dżą do lasu, szukają pól 
dnia i wracają z niczym.
Nazywa się to, że „byli na 
grzybach”.

Pani Krystyna Cheszcl 
zajrzała do rodzinnego o- 
grodu przy ul. Żuławskiej 
w Gdańsku i... przyniosła „Dni Morza” i rysunkiem 
do naszej redakcji rekor- żaglowca. Zapałki zapala- 
dowy grzybek, przewyż- ją się z trudem, a boczne

amatorzy grzybów: ten ko 
los jest purchawką!

(z) •

Tandeta
Popsuły się ostatnio na­

sze zapałki. Czytelnicy 
przynieśli nam kilka pu­
dełek produkcji ZPZ 
Gdańsk, z nadrukiem:

szający rozmiarami naj­
większą dynię!

Ale nie zniechęcajcie się,

Czy SPB uratuje swą opinię
Poruszany przez nas nie­

dawno temat spółdzielczych 
mieszkań (za „jedyne” 200 
tys. zł) jest jak się okazu­
je tematem wielkim jak 
rzeka. Bo oto nie lepiej 
dzieje się w domach spół­
dzielni: „WSPÓLNY DOM”. 
Budynek oficjalnie oddany 
został do użytku w paździer 
niku ub. roku, ale wady par 
tackiego wykonania do dziś 
psują krew jego mieszkań­
com. Centralne ogrzewanie 
nie działa, w pralni nie wy 
kończono instalacji elektry­
cznej, założone w łazien­
kach piecyki gazowe mimo 
podłączenia gazu w stycz­
niu br. nie są zdatne do 
użytku, otynkowanie ścian 
zewnętrznych ciągnie się od 
maja br. worki niezabez­
pieczonego cementu niszczę 
ją na deszczu i poniewiera­
ją się w błocie, a rusztowa 
nie nadal oblepia dom.

Dodać należy, że w tym 
nowym budynku już prze­
prowadzano remont cen­
tralnego ogrzewania. I choć 
kaloryfery nadal nie speł­
niają swych funkcji to „za 
to”, po remoncie zostały 
niezamurowane otwory w 
ścianach. Oprócz tego od 
wilgoci „pocących” się rur

nie izolowanych należycie, 
niszczeje tynk i farba na 
ścianach, a nawet pokazu­
je się grzyb.

Wprawdzie zarząd spół­
dzielni „Wspólny Dom” 
widzi te wszystkie usterki, 
a jego prezes dobija się o 
ich usunięcie, ale wykonaw­
ca milczy.

Przedsiębiorstwem, któ­
re w tak skandaliczny 
sposób wybudowało mie­
szkania. dla ludzi nie oglą 
dających się na pomoc 
miasta czy państwa, ale 
odkładających każdy za­
robiony grosz do spół­
dzielni — jest SPB. Od 
niego też oczekujemy 
szybkich i radykalnych 
pociągnięć zmierzających 
do ratowania mocno nad­
szarpniętej opinii.

(z)

ścianki. pudełeczka, które 
powinny być szorstkie i 
pokryte siarką, świecą 
wygładzoną powierzchnią.

I pomyśleć, że za te sa­
me 20 gr. można kupić 
doskonałe zapałki „Sport” 
z wizerunkiem jeźdźca na 
koniu. No tak, ale to są 
„made in USSR”. A u nas 
dla tubylców można prze­
cież robić tandetę.

(z)

Błoto czy ziemniaki ?
Nasz czytelnik pan R. 

K. z Chylonii skarży się 
na jakość ziemniaków i 
cebuli, sprzedawanych ra­
zem ze sporymi ilościami 
błota w sklepach na Ciso­
wej, naprzeciw ul. Zbożo­
wej i kolo kościoła. Wpraw 
dzie ziemniaki to nie more­
le czy np. pomarańcze, któ­
re oferuje się czasem na­
wet w specjalnym opako­
waniu papierowym, ale 
sprzedawanie kartofli z bło 
tern to przesada, jeżeli cza 
sem nawet nieuczciwość 
w stosunku do klienta. (sz)

rüi;z,AwsZY
...od I września br. przedsta­

wienia w Teatrze „Wybrzeże” 
na scenach w Gdańsku, Sopo­
cie i Gdyni rozpoczynać się bę 
dą o godz. 19.

ZAPISY
...uczniów na nowy rok szkol 

ny przyjmuje społeczne ognis­
ko muzyczne w Gdańsku przy 
ul. Skotnickiej la. Bliższe in­
formacje W sekretariacie co­
dziennie w godz. od 16 do 18.

Również i ognisko muzyczne 
we Wrzeszczu przy ul. Nowotki 
8 przyjmuje uczniów do klas: 
fortepianu, skrzypiec, akorde­
onu ł fletu. Tam zapisy od 2 
do 10 września od godz. 15 do 
18.

W targowy dzień...

Fot. Wł. Nieżywiński

W odpowiedzi na krytykę

Jutro w kinie „Znicz”
0 godz. 15 rozpocznie się 
uroczyste plenum Woje­
wódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, Za­
rządu Okręgu ZBoWiD
1 Zarządu Wojewódzkie­
go TRZZ, w związku z 
21 rocznicą napaści Nie 
mieć hitlerowskich na 
Polskę i wybuchu II woj 
ny światowej.

Porządek plenum prze­
widuje przemówienie o- 
kolicznościowe wiceadmi 
rała Zdzisława Studziń­
skiego oraz premierę — 
pokaz filmu „Krzyżacy”. 
Na zdjęciu scena z filmu: 
śmierć Danusi (Grażyna 
StaniszewskA). W roli 
Zbyszka z Bogdańca Mie j 
czysław Kalenik.

IV fE MOŻNA nie przyznać ra- 
cji, że niektórzy pracowni­

cy przy okienkach pocztowych 
wykopują swe zajęcia jakby 
od niechcenia — stwierdza Dy 
rekeja Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji. Szczególnie mogło 
się to uwydatniać w wypadku, 
o którym pisaliśmy w not. pt. 
„Zycie nie jest romansem, na 
poczcie też'” — gdyż krytyko­
wana urzędniczka poczty 
Gdańsk 12 w lipcu kończyła 
właśnie okres wymówienia 
(zwolniona została z końcem 
lipea). Dyrekcja OPiT skarży 
się na duże kłopoty kadrowe. 
Dowód? V/ I półroczu br. na 
terenie Gdańska zwolniono 178 
pracowników. Może nowi, prEy 
jęci na miejsca zwolnionych o- 
każą się lepszymi i sumienniej 
szymi pracownikami. ŻYCźT- 
MY tego Poczcie no i nam sa­
mym — klientom.

GZPP w Gdyni wyjaśniają:- 
że jakość bułek wypiekanych 
w piekarni nr 4 pogorszyła się 
chwilowo z powodu odejścia 
pracownika piecowego na ćwi­
czenia wojskowe. Zastępca jego 
nie mógł początkowo uporać 
się z utrzymywaniem odpowied 
niej temperatury pieca. Obec­
nie już wprawił się i bułeczki 
otrzymują potrzebne „rumień­
ce”.

DOKP INFORMUJE, że prze­
prowadzone dochodzenie po­

twierdziło srusznosc skargi na­
szych czytelników. Pracownik, 
winny utraty połączenia na 
stacji Pszczółki (w dniu 27 V. 
br.) z pociągiem w kierunku 
Skarszew został odpowiednio u- 
karany.

W SPRAWIE PLAŻY'w Orło
wie odpowiada Wydział Gospo­
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej Prez. MRN w Gdyni. 
Otóż plaża ta nie została W 
tym roku oficjalnie otwarta, 
gdyż stwierdzono zakażenie bak 
teriami chorobotwórczymi wód 
przybrzeżnych w rejonie ujęcia 
rzeki Kaczej. W związku z tym 
ustawiono tablice ostrzegawcze 
informujące, że kąpiel niebez­
pieczna jest dla zdrowia. Wy- 
ctział Gospod. Kom. i Mieszk, 
zawiadamia jednocześnie o zle­
ceniu wykonania dokumentacji 
na dezynfekcję rzeki Kaczej.

Szkoda, że TAK POŻNO O 
tym pomyślano i szkoda, że 
przed bież. sezonem nie poin- 

' formowano prasy z jakiej przy 
czyny plaża w Orłowie nie jest 
zagospodarowana. Bo przecież 
ustawienie tabliczek w rezulta­
cie nic nie dało. ehvba tv łka 
uspokoiło sumienie Stacji San. 
Epid. i Prez. MRN.

Pani Anna Stomai, zam. we 
Wrzeszczu przy ul. Jaśkowa Do 
lina 38 m. 5 znalazła w ostat­
ni;., sobotę SWETEREK DZIE- 
< IĘCY, który można odebrać 
u znalazezyni. PŁASZCZ GRA­
NATOWY, impregnowany zna- 
lazł w dniu 28 bm. pan Jan 
•vntkowiak, Gdańsk - Orunia, 
ul. .ledn. Robotniczej 145. ‘GAR­
NITUR MĘSKI, zapakowany W 
oapier i zostawiony na terenie 
Dworca Gł. w Gdańsku dostńr- 
zony zo'stal przez jednego Z 
uisażerćw do biura dyżurne­
go ruchu. Panią, która w dniu 
7 bm. w okolicach ul. Podlen­
ie] we Wrzeszczu poszukiwała 
'gubionego KLUCZA, zawiada­
miamy, że klucz ten został zna 
leziony i odniesiony do naszej 
redakcji,
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